
romeaziałOK.

& 
A 
rsErl

czajnej bony, mogłaby wówczas pogawędzić czasem 
z pokojówką i położenie jej byłoby znośniejsze.

Bardzo wiele młodych dziewcząt, należących do 
rodzin zamożnych, spędza ranki na dawaniu "lekcyj, 
lecz te są niezależne, posiadają swoje home i nie po­
trzebują jak nauczycielka domowa stała, spędzać ży­
cia na połykaniu upokorzeń.

Te nauczycielki, które posiadają dyplomy i potra­
fią się postawić, a nadewszystko każą sobie dobrze 
płacić, dochodzą do dosyć znośnego stanowiska. John 
Buli owi bowiem nadewszystko imponuje arogancja 
w tym kierunku. Skoro która z tych nieszczęśliwych 
pracowniczek zażąda dwa szylingi za lekcję, ofuknie 
ją i powie:„zadrogo”. Gdy jednak z miną pewną 
siebie powie która, iż niżej gwinei lekcyj nie udzie­
la, John Buli. z wielkiego dla tej zuchwałości sza­
cunku wytrzeszczy oczy, otworzy usta, powie śmia­
łej dziewczynie kilka komplementów i ani mu przyj­
dzie na myśl targować się. Zdarza się też nieraz, że 
pani domu wobec dzieci ^policzkuje nauczycielkę, 
jeżeli ta ostatnia pozwoli sobie skarcić nieznośnych 
po największej części wychowańców.

Z drugiej strony nauczycielka w Anglji rzadko 
posiada staranniejsze wykształcenie. Zawód nau­
czycielski bowiem obierają angielki tylko w najgor­
szym razie, wówczas gdy je wszystko inne zawie- 

I nie 8PO8°kności zostać choćby pan-

uznane przez prawo i gdy każda nauczycielka bę- 
dzie obowiązana mieć dyplom. Wówczas zaopatrzo­
na w świadectwo wyższości nad matką powierzo­
nych jej staraniom dzieci, będzie mogła podnieść 
głowę i nie wstydzić się lecz chlubić swem zajęciem.

Nie sądźcie bynajmniej czytelniczki, aby powyż- 
I sza charakterystyka stanowiska nauczycielki w Au- 
| glji była przesadzoną. Przeo niedawnym czasem, 
[ pisząca te slor-a otrzymała list z Anglji od znaio- 
j mej niemki, rodem z księstwa Poznańskiego, która 

pełniąc w kraju naszym przez lat dwa obowiązki 
nauczycielki w domach obywateli wiejskich, nau­
czyła się znakomicie języka naszego, czytywała z 
zapałem* naszych powieściopisarzy i poetów, a wy­
mową bynajmniej pochodzenia niemieckiego nie 
zdradzała. Otóż ta tak niepodobna pod każdym 
względem do swych rodaczek, bo i niezwykle jak 
na niemkę przystojna, młoda nauczycielka, posiada­
jąca oprócz rodowitego, język francuski, śpiew i mu-

i zykę, mająca nadto patent na nauczycielkę wyższą,
wyruszyła do Albjonu w celu wydoskonalenia się w
języku angielskim, a list jej jest wiernera potwier­
dzeniem tego, co o stanowisku pedagogów rodzaju
żeńskiego napisał p. Max O’Rell. Przyzwyczajoną
do obejścia, jakiego u nas doznają nauczycielki

! wyższe, zrozpaczoną jest upokarzającem stanowi­
skiem, które przypadło jej w udziale*w Anglji, nie 
mając bowiem potrzebnego doświadczenia, nie umia­
ła odrazu arogancją natchnąć państwa John BulFów 
i ich służby należytym szacunkiem dla swej osoby.

iej dziwne, zmienią się w An­
si? ciało nauczycielskie

Nr is, oma 19 siycznia.

7 Koników ńrież chlebodawców. Książę Bi smark do granicy oznaczonej pasmem gór. Pomimo usiło- robotników przez . na onie|;n ńad ludno- wań z naszej strony i moich wławyeh zabiegów...

j zdolnego wojownika skłonić do pozostania na sta- 
■ nowisku, przybył jenerał Campnion, i w chwili, 
I gdyśmy postanowili akcję energiczną, ośw;adczyl 
I mi, że wysłanie posiłków nie naraża wprawdzie 
I Francji na niebezpieczeństwo, ale polityka moja 
i j rzekracza jego przewidywania; a dla nowej polity­

ki potrzebni są nowi ludzie (wrzawa). Oświadczyli 
ini dalej jenerał, że nie ma zaufania do rozszerzonej! 
akcji, nie może jej zatem prowadzić i powinienem 

i poszukać innego oficera. Rozsta liśmy się następnie 
! w sposób lojalny z pożytecznym współpracownikiem, 
I nad czem ja i cała izba ubolewa (oklaski). Wybra- 
j łem na jego następcę zdolnego wojownika i który 
i obecnie sam powie izbie, czy zagrożone jest bezpie- 
i' czeństwo naszego położenia w Europie przez to, że

— Jutro w kościele św. Franciszka Sete.fickfego 
(po-franciszkańskim)/ przed ołtarzem św. Antoniego 
Padewskiego, o godzinie 10 ej zraną, odprawioną 
będzie solenna wotyws>, z wystawiepiepi N. Sakra­
mentu w puszce i procesją.
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chcemy jedynie przyznane nam uroczystem ]«r?y 
rzcczeniem obszary zatrzymać. Środki do osą 
gniccia tego celu scharakteryzowała sama iz a, 
domagając się od rządu szybkiej działalności i a 
Wschodzie. Naturalnem następstwem w ten r po­
rób wytkniętej j olityki i pierwszym praktycznym 
wynikiem była zmiana planu wyprawy ’ zbrojnej, 
którąśmy przez 15 miesięcy przeciw Tonkinnwi pro­
wadzili. Po uchwale z dnia 27-go listopada nie 
mogliśmy pozostać i rzy ograniczonej okupacji Ton- 
kinu. Taka była wola deputowanych (śmiech na 
prawicy), wola izby i kraju. (Gwałtowme przerwy, 
oklaski w centrum.) Byłoby zatem wbrew wyraźnie 
zaznaczonej woli izby... (Ironiczne uwagi.) Ferry, 
unosząc się: Co znaczą te szyderskie głosy? Wytłu­
maczcie się panowie! Po uchwale porządku dzien­
nego z dnia 27-go listopada musiała być podjętą nie 
ograniczona, ale bezwzględna okupacja Tonkinu. To 
zdawało się najskuteczniejszym środkiem przeciw 
uporowi Chin. Wykonanie traktatu zawartego w 
Tientsinie znaczy tyle, co okupacja tervtorjum Ton- 

I kinu aż do granicy Chin.
! Kiedyśmy, celem wykonania woli izby, zażądali

z. rozrzutną kokieterią obopólrą pielęgnowanych. 
Tymczasem przybył już do Londynu nadzwyczajny 
komisarz sultana, Hassan Fehmi basza, który ma 

I przedstawić rządowi angielskiemu życzenia Turcji, 
j ściślej niż. dotąd sformułowane. Podobno Hassan 

Fehmi doznał wielce uprzejmego przyjęcia w Berli- 
| nie a dnia 16-go b. m. odbył konferencję w Paryżu 

z panem Ferrym.
Pomimo zaręczeń Norddeutsćhe Alljemeine Ztg, że 

i kanclerz niemiecki zaniecha dalszych wizyt w par-

•I zapoznawane, przybył on znowu d. 15-go b. m. do i 
izby i stoczył energiczną walkę z przedstawicielami j

■ centrum o wniosek dep. Hertlinga, mający na celu 
i obronę pracy przeciw kapitałowi. Książę Bismark 
| w- opozycji swej przeciw wyw-odom posłów katoli- 
; ckich tak się niepostrzeżenie zidentyfikował ze sta­

nowiskiem zajoteni przez stronnictwo wolnomyślńe, 
że przestraszeni tym nagłym zwrotem konserwaty­
ści przez usta dep. Ackermana zażądali nagle grun- 
towniejszego rozpatrzenia kwestji, ostrzegając, że 
sprawa normalnego dnia pracy musi być rozwiązaną i 
przy uwzględnieniu wszeciistronnem interesów prze- 1 
mysłu. P. Schorlcmer Alst w imieniu centrum za- 1 od ministra wojny, jenerała Camponońa, niezbę- 
strzegł się przeciw przekręcaniu pojęcia, leżącego ( dnych posiłków zbrojnych, przyszło do sprzeczności 
na dnie sprawy. Stronnictwu jego chodzi nic o nor- i pomiędzy nim a resztą członków gabimtu. Jenerał 
walny dzień pracy w formie abstrakcyjnej określo ' Campencn nie życzył sobie, ażeby oknpaeja rozcią- 
ny, ale o oznaczenie najwyższej liczby godzin pra-y ■) gała sic po za granicę delty i z wielkiem ubolewa- 
fabrycznej, oczyli o położenie kresu wyzyskiwaniu niein widział konieczność rozszerzerra okupacji aż 
robotników przez chlebodawców. Książę Bismark do granicy oznaczonej pasmem gór. Pomimo usilo- 
mniemał, iż posiada monopol na opiekę nad ludno- wań z naszej strony i moich władnych zabiegów... 
ścią robotniczą i zniechrciąpatrzy dzisiaj aa wydar- } (Śmiech) Ferry: Nie mogę znosić tego rodzaju pola.' 
ci emu tak korzystnego monopolu przez centrum ka- ,ł miki! Wbrew tedy naszym usiłowaniom, ażeby 

toiickie. hide irae. ‘ ---------- 1----- -----------------------------
Rozprawy francuskiej izby deputowanych w dniu 

14ytn b. m. nad interpelacją Raula Duvala dokła­
dnie określiły obecny pian akcji francuskiej w Toni- 
kinie. Dlatego powtarzamy tutaj w streszczeniu 
przemowy ministrów.

Minister prezydent Ferry: Pod względem celu i 
doniosłości wyprawy do Tonkinu nie mogło być 
wyraźniejszego postanowienia, jak uchwalony po­
rządek dzienny izby z dnia 27-go listopada. Nie­
zmiennym celem naszym odtąd jest zajęcie w posia­
danie Tonkinu i bezwarunkowe wykonanie traktatu 
tientsińskiego. To nie jest wyprawą zbrojną na 
terytorjum chińskie. Nie chcemy czynić uszczerbku 
dumie Chin, ani całości terytorum tego państwa,

Od administracji,
— Slounika {fcngrajlctnegozwz'ji l-szy 

fest (!o odebrania w naszym kantorze za okazaniem ; 
odpowiedniego kwitu. I

l KALENEHHZ
Wspomnienia historyczne.—1390. Układ Witolda ; * _z krzyżaka uii przeciwko Jagielle, pod Etkiem za war- , CI(b kędy zdanie jego i rada są systematycznie

f/ty.—1478? Papież rzuca klątwę na Kazimierza Ja. | ' J >

' giellończyka i Władysława, króla czeskiego, za spółkę , 
z kacerzamj czcskicmi i uwalnia .prusaków’ od wykona- • 
nej Kazimierzowi przysięgi.—1652. Sąd marszałków- ' 

' ski skazuje podkanclerzego koronnego, Hieronima Ra- I 
dziejowskiego, za gwałty, na karę infamji i banicji.— 

'1773. Sejm w Warszawie (którego marszałkiem ogło­
sił się Adam Poniński), konfederacją związany, pomi­
mo oporu Rejtana, Korsaka, Bobuszewdcza i innych.— 
1790.—Sejm czteroletni uchyla zupełnie Radę Nieu­
stającą.Imiona słowiańskie.— Dziś Ratimira, jutro Seba- i

Stjajia.. . ,
Widowiska: Teatr Wielki: ,.Odettar (występ pa- 

r.i Modrzejewskiej—abonament lit C. nr 2);—teatr 
Rozmaitości: rPrckgcnt” i „Miód kasztelański”;— 1 

. ^9a(r Mały (przy ulicy Danilowiczowskicj): rŻóna 
pana Bonifacego”. (Godzina- 7 i pół wieczorem.)

unia 7 (13) stycznia 1885 r.
Ogłoszenia:

Reklamy: za jeden więr«' 
garmontowy albo jeg" n u ’ 
pierwszy raz 25 kop., każdy 
ftępny raz 2(> kop.

Nekrologia: za jeden wiers; 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za A 
den wiersz petitowy albo jegn 
miejsce pierw szy rnz 16 kop., k: 
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: zrt jeden rc?/- 
roz pierwszy raz 2 k<>jv każdy 
następny raz l’/8 kop.

Ogłoszenia do Kuriero Wnr- 
sMwrtdeijo p-zrjninje trikże Biuro 
ogłoszeń Raiehrnana i Fiendiera 
ulica Senatorska 18.

Piątek: Zaśl. N. ii. P. i Ildefonsa B 
Fcbota: Tymoteusza B. M.
Niedziela: Nawr. św. Pawła Ap

I Toniedziałek: Polikarpa B. i Pauli W.l.

Przegląd polityczny.
Propozycje francuskie w sprawie uregulowania I 

(ozprzęgiycb finamów egipskich, ułożone na podsta- | 
wie porozumienia wspólnego pomiędzy Anstrją, I , Niemcami, Rosją i Francją, zostały dnia 17-go b.m( 
doręczone Jordoyvi GranviJlowi w Londynie, wprzó­
dy zaś otrzymał odpis noty francuskiej książę 
Bismark z rąk barona Courcela. To wyróżnienie 
Niemiec przez Francję wynika z natury nowych sto- - sunków pomiędzy dwoma państwami zawiązanych i j

ANGIELKI. |
(„Les filles de John Bull” par Max 0'Rell.)

(Dokończenia)Listy księżniczki Alicji ogłoszone zostały, jak wia- | 
. ’On“o, kilka* lat temu drukiem w języku niemieckim, I 

°becnie w języku angielskim. Korespondencja ta 
^Póznaje czytelnika z ową księżniczką, która pie- 

w r- 1^61-ym ojca z całą gorącą miłością 
> zamyka mu oczy, a w siedmnaście lat później, 
dybiecie wieku, pada ofiarą poświęcenia przy łożu 
Sis c* i męża dotkniętych straszną chorobą, pusto- 

bez miłosierdzia wówczas wielkie księstwo

Jr^/darnisztadzkie. . . .^ij^o’yeidka w domu angielskim zajmuje ***><>- 
to*t?.®ieco wyższe od prostej służącej. Pensja jej 

od zasług kucharki, która w danym ra- 
p!Zrafi je>te d«ć uczuć. Szafarz rzuca Jd P^f®’ 

’Polonia, a gdy dostrzeże, iż wygląda bla- 
posuwa swą galanterię nawet u°’ 

ił1U|® -ią pokryjomu kieliszkiem wina. Stan - 
je « h?uc.zycielki jest więc upokarzające i niemo- 
< i?* 1 * * * * * *̂jL?Wie do zn esienia. Każdy w domu ma s • 
zJOcCe oprócz nauczycielki. Salon nie dla ni«, *<łb?tf*GviteD;hardzie.i- Zawadza państwu, ąl“z^a |'n8”” w magazynie.

^“Je’IŻ jeat ’ nie cierPi j®j* I <,1;;f »J’n!u te> ^najmniej < 
1,10 wstąpiły do domu ch&raktene wtedy, gdy utworzy

Wvrhodzi I rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
y ur0Czyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.



pragniemy na dalekim wschodzie zapewnić poważa­
nie naszym interesom narodowym.

Minister wojny jenerał Lewal oświadcza najpierw, 
źe nie mięsza się w politykę; jest żołnierzem i pozo­
stanie nim tak tutaj jak wszędzie (oklaski). W dal­
szym ciągu mówi: Ubolewam nad ustąpieniem jene­
rała Campenona, po którym nic pragrąlem wcale o- 
bejmować teki. Nie jest tajemnicą, źe mogłem już 
dawno zostać ministrem, gdybym tego jragnął 
(śmiech i oklaski). Jenerał Campenon położył wie­
le zasług w ministerjum wojny. Byłem jego naj­
wierniejszym współpracownikiem i w oddawaniu u- 
sług Francji i rzeczypospclitej starać się będę wstę­
pować w jego ślady (oklaski). Zapytywano, czemu 
kierownictwo w Tonkinie przeszło z departamentu 
marynarki do ministerjum wojny? Nic naturalniej­
szego nad to; w lądowej wyprawie zbrojnej musi 
kierownictwo posiadać minister wojny i nietęgo je­
dynie przyjąłem odpowiedzialność. Nie było zgoła 
zamiarem moim usuwać wpływu ministra marynar­
ki, ale sama logika wymaga, ażebym przyjął odpo­
wiedzialność. W dalszym ciągu oświadcza minister, 
że zupełnie nieuzasadnione sa obawy o mobilizację. 
Podnoszą je ludzie, którzy przedmiotu tego nie stu- 
djowali. Jestem jednym z autorów dzieła o mobili­
zacji i oświadczam, źe mobilizacja nie dozna utru­
dnienia, dopóki będę miał honor piastować obowiąz­
ki ministra wojny. (Oklaski w centrum.) Urucho­
mienie armji jest trudnem zadaniem, obejmuje ono 
wszystkie siły kraju, blisko trzy miljony ludności. 
Są jednak kategorje, są siiy pierwszej linji, które w 
razie potrzeby mogą być wysunięte do granic, a te 
siły pozostają nietknięte. Gotowy jest równie dzie­
więtnasty korpus w Algierze. Oprócz sił pierwszej 
linji, są jeszcze inne, któremi rozporządzać możemy. 
Mówi się wiele o polityce skupienia, która ma pole­
gać na tern, ażeby nieustannie czuwać na wyłomem 
w Wogezach. Nie podlega to żadnej wątpliwości, 
ale posiadamy liczną, dzielną i na wszystkie wypad­
ki przygotowaną armję. Czyliź ma ona pozostać nie­
ruchomą, zbypnotyzowaną, z wytężonym wzrokiem 
ku naszej granicy wschodniej? (Szmer z lewicy i 
wrzawa.) Prezes Brisson: Mówca nie jest przyzwy­
czajony odzywać się z trybuny. W jego słowach nie . 
widzę nic innego, jak wielką otuchę dla armji i dla 
Francji. (Oklaski.) Lewal: Nie żądam żadnych 
zobowiązań i żadnej uchwały, chcę panów jedynie 
uspokoić co do obaw o mobilizację. Równie i jene­
rał Campenon nie obawiał się, żeby uruchomienie 
przez wysłanie kilku tysięcy do Tonkinu zostało u- 
trudnionem. Nikt jednak nie doradza opuszczenia 
Tonkinu. Trzeba się więc nakoniec zdecydować, 
albo na odwrót, na na akcję stanowczą. Nie chce- 
cie panowie odwrotu, a zatem działać musimy.” 
(Oklaski.)

Br. źł

Z Płocka,
dnia 18-go stycznia.

Choroba, która poprzedziła śmierć ś. p. ks. bisku­
pa Borowskiego, od siedmiu trwała tygodni.

W dniu 26-ym listopada r. z. zmarły biskup rażo­
ny został atakiem apoplektycznym, którego jednak 
skutki powoli zdawały się ustępować. Mowa po 
dniach kilku powróciła, a wysiłki sztuki lekarskiej

do pewnego już stopnia pokonały paraliż lewej ręki 
i nogi. Atoli ogólna ancmja pochłaniała coraz bar­
dziej siły żywetne, a chwilowe polepszenie zdrowia 
było tylko złuonym blaskiem gasnącego kagańca... 

Choroba sama przez się ciężka, znalazła w sta­
rości potężnego sprzyr. ierzeńca. Ciosowi wszakże, 
jakiemu uległo ciało, opierał się do końca jasny u- 
my<ł starca i jego dusza hartowna. Jak żołnierz 
na z.-grożonyni posterunku, przewidywał zbliżającą 
się śmierć, oczekując jej spokojnie i do ostatniego 
tchnienia nie folgując obowiązkom nań włożonym.

Pomimo niemocy wyczerpującej sił szczątki, 
wszystkie sprawy djecezjalne kazał sobie przedsta­
wiać, rozbierał je i załatwiał z właściwą swemu u- 
mysłowi trzeźwością i stanowczością, nie zbaczając 
z drop, która go przez życic wiodła i nie słabnąc 
na niej do końca. A spraw tych w ostatnich chwi­
lach było wiele i ważności doniosłej. Niemngący 
o własnej sile dźwigrąć się z ło a starzec, ederwa- 
nemi wyrazy, ale ze szczególną zawsze bystrością 
myśli i kartem zdania, dyktował swe postanowienia 
w sprawach djecezji, ode. wy do wysokich władz, 
państwa, a dbały zawsze o jasność i dosadr.cść, przy 
odczytywaniu poprawiał je i uzupełniał.

Z upadkiem sił postradał i wzrok, całe życie sku­
piło się w duszy, w umyśle; z władz fizycznych po­
został mu tylko słuch jeszcze i możność poruszania 
prawą ręką, co mu dozwalało dyktowane pisma 
podpisywać.

Ten stan trwał do soboty dnia 10-go stycznia. Od 
tej chwili rozpoczęło się powolne dogorywanie, obja­
wiające się przez sen ciągły, przerywany tylko ci- 
chemi westchnieniami, r.iuh keńczoną modlitwą, spo­
wiedzią, która na żądanie umierającego codziennie 
się powtarzała. Wreszcie w następny czwartek kilka 
krzyków boleści, nieodcznwanej dotąd i głębsze wes 
tchnienie zwiastowało, że dusza opuściła na wieki 
swe więzy ziemskie.

W ciągu niespełna dwóch lat zasiadania na stolicy 
pasterskiej, zmarły, pomimo sędziwego wieku i sił 
nadwątlonych przykremi kolejami życia, ani na 
chwilę nie zaniedbywał obowiązków swoich, wnika­
jąc w najdrobniejsze nawet sprawy djecezji. W wa­
żniejsze uroczystości msze celebrował, święceń mnó­
stwo dopełniał, djecezję swą, długo opieki i czujno­
ści biskupiej pozbawionej, w najodleglejszych jej 
dzielnicach wizytował, kościołów bardzo wiele kon­
sekrując i dziesiątkom tysięcy wiernych udzielając 
sakramentu bierzmowania. Energicznie, acz zaw sze 
rozumnie i sprawiedliwie moralności i bogobojności 
przestrzegał wśród podwładnego mu duchowieństwa, 
źadnemi nie powodując się wzglądami osobistemi 
i nie ulegając wpływom. Asceta i filantrop, przy­
kładem był budującym pobożności i miłosierdzia. 
Niezłomny w zasadach, krzepił swym wpływem sła­
bych na duchu. Uczony i rozumny, podniosły i po­
ważny nadawał kierunek tym, co sie doń zbliżali.

Eksportacja zwłok ś. p. biskupa Borowskiego do 
katedry płockiej odbędzie się we wtorek, pochowa­
nie zaś zwłok w grobach biskupich, we środ>'. Na 
pogrzeb zaproszeni zostali przez kapitułę JE. ks. 
Popiel, arcybiskup warszawski, i JE. ks. Bereśnie- 
wicz, liskup djecezji włocławsko kaliskiej, jako 
uczeń zmarłego.

R.

Dr Tadeusz Żyliński.

t
Ze Lwowa otrzymaliśmy bolesną wiadomość 
o zgonie przedwczenym dra Tadeusza Żuliń- 
skiego.

Był to syn zacnej dobrze tu znanej rc dżiny. Oj­
ciec jego był pierwotnie urzędnikiem Banku pol­
skiego, następnie przy magazynach solnych w Kra­
kowie.

W tem mieście w październikur. 1839 przyszedł na 
świat ś. p. Tadeusz i staranne jak wszyscy bracia 
wychowanie otrzymał. Po ukończeniu gimnazjum 
realnego warszawskiego w r. 1858 wstąpił do Aka­
demii med. chirurg., skutkiem wszelako przerwania 
wykładów przeniósł się do Kijowa i tam stopień le- 

! karza otrzymał.
I Następnie wyjechał za granicę i korzystając y 
I dłuższego w Krakowie, pobytu ubiegał się o godność 
I doktora w w szechnicy jagiellońskiej, którą na mocy 

świetnie skreślonej rozprawy i egzaminu ustnego u- 
zyskał.

M Pradze czeskiej, Mnichowie oraz Paryżu uzu­
pełnił studja, tak. iż wróciwszy do Galicji, stanął od- 
razu na posterunku naukowym.

Praktyka jego rosła nadzwyczaj szybko, a głó­
wnie tulili się pod joj skrzydła ubodzy, ponieważ 
miał zasadę Uczyć bezpłatnie. Tej idealnej zasady 
nie zmienił względem zamożnych, co wyjednało mv 
tytuł filantropa.

Jako obywatel pozyskał szeroką wziętość; obrano 
go raduj m i konferowano mu posadę chemika szp» 
tala powszechnego we Lwowie.

Ten urząd zatruł mu kilka chwil życia, ponieważ 
wprowadzi! go w zatargi z władzą, z których prze­
cież wyszedł zwycięsko.

Ubogi żył z pracy poza medycyną, ucząc po pen< 
sjacb. Wykładał umiejętności społeczne i wyrobił 
sobie wkrótce rozgłos zdolnego pedagoga.

Był inicjatorem kilku instytucyj, mających na 
widoku dobro publiczne, jak np. towarzystwa gi­
ro nasty < znego, w którem czas jakiś jako wiceprezes 
zasiadał.

Jako pisarz, stał zawsze na posterunku idealnym, 
a broniąc postępu rzeczywistego przeciw materjali- 
stycznemu najazdowi, nigdy przeciwników przeciw 
sobie rie uzbrajał.

Jego wiara głęboka i przekonanie rzetelne jedna-, 
ły w antagonistach dziwna, dla tych poglądów sym­
patię, wiedziano bowiem, że jak myśli tak pisze.

Czysta, świetlana dusza budziła w ogóle miasta 
całego wielką serdeczną dlań skłonność, to też gdy' 
wieść rozeszła się o chorobie, zewsząd szły ofiary na 
msze na jego intencję.

Zuliński zostawił mnóstwo prac rozproszonych po 
czasopismach i i iektóre w oddzielnych odbitkach 
Wymieniamy ważniejsze: „Antropologja czyli nauka 
o człowieku”, Lwów 1872; „Nasi pozytywiści”, tam­
że; „Krytyka dzieł Riittersheima”, rzecz specjalna 
skreślona po niemiecku i przez niego samego tłuma­
czona; „Wychowanie i oświata”, broszurka treści 
społeczne!; „O antropologii w stosunku do dziejów” 
Lwów 1873; „O stanie obecnym fizjologji oraz jej 
przyszłości”; „Nasi uczeni”; „O trzech sferach życia 
ludzkiego”; „O potrzebie zaprowadzenia wykładów 
hygjeny”; „Studjum o Syrokomli”, w którem dał 
odprawę sprawozdawcy Ateneum z powodu jego wy-

■
Trudno doprawdy domyśleć się powodu, dla któ­

rego w kraju, gdzie tak jak w Anglji nauka i praca 
jest szanowaną, czczoną niemal, gdzie kobieta samo­
dzielna ma większe niż we wszystkich krajach sta­
rej Europy prawa i przywileje, podobało s;ę John 
Buil’om upośledzić w tak niegodny sposób owe mę- 
czenniczki zwane nauczycielkami. Nienapróźno jest 
też Anglja krajem największych sprzeczności, pań­
stwem, w którem zwyczaje średniowieczne i średnio­
wieczny despotyzm, idą ręka w rękę z przodującym 
całemu staremu światu postępem, z krańcowym libe­
ralizmem.

Sług prawdziwych, takich jakie my posiadamy, 
jest bardzo mało w Anglji. Są tam po większej 
części tak zwane young ladies (młode panny), które 
zgadzają się za dosyć wysokie, a rzadko zasłużone 
wynagrodzenie, czyścić buty, noże, myć talerze i 
wypełniać różne niezbyt uciążliwe posługi. W A- 
meryce, u kuzynów John Bull’a, istnieją już tylko 
lady helps, pomocnice pani, z któremi panie domu 
obchodzą się jak z równemi; tam tylko murzyni je­
szcze zgadziją się czyścić buty Yankee’som. Owe 
lady kelps zanim przyjmą miejsce, informują się u 
swych poprzedniezeK co do charakteru pani domu, 
jej zalet i wad, tak, że wkrótce amerykanki będą 
musiały chyba posiadać książeczki służbowe, w 
których odchodzące lady helps dla wiadomości swych 
następczyń wpisywać będą paniom odpowiednie 
świadectwa. Dlatego też znaczna liczba mieszka­
nek nowego świata zrzekła się prowadzenia domu i i 
HifiSżka w botch.

Służące angielskie odróżniają się od pań swych 
strojami i cały zarobek swój trwonią na modne ka­
pelusze, futra, strojne suknie i różne fatałaszki. 
Lepsze służące pobierają 30 do 50 funtów sterl. 
rocznie, służące zaś do wszystkiego płacone są od 
15 do 20 funtów st. rocznie. W domach mieszczań­
skich, trzymających taką jedną sługę, pani domu i 
córki muszą sprzątać pokoje i gotować obiad, służą­
ca bowiem do wszystkiego w Anglji umie tylko goto­
wać ziemniaki, szorować podłogę kuchenną i czy­
ścić zewnętrzne schody domu. Pomiędzy panią i 
sługą nie istnieje żaden serdeczniejszy węzeł, nie 
ma najlżejszego przywiązania i rzadko kiedy sługa 
pozostaje w jednym obowiązku dłużej niż rok. Gdy 
służąca zachoruje, pani odsyła ją coprędzej do szpi­
tala, gdy zaś pani zachoruje pielęgnuje ją siostra, 
przyjaciółka lub najemnica, tak, że p między salo­
nem a kuchnią nie istnieje nawet żaden węzeł 
wdzięczności. W obejściu są owe young ladies har­
de i biada tej pani, która nie zadowoli się krótkim 
rozkazem, lecz zechce robić jakiebądź uwagi, że nie 
wspomnę już o najlżejszem strofowaniu.

Ze wszystkich dziewcząt niskich klas społeczeń­
stwa angielskiego służące najłatwiej znajdują mę­
żów. Zawsze bowiem elegancko ubrane, po wię­
kszej części przystojne, ponętniejsze są od biednych 
wyrobnic, lecz przyzwyczajone w obowiązku trwo­
nić zarobek na stroje, rzadko kiedy są odpowiednie- 
mi żonami dla robotników.

Każda służąca wAnglji posiada swojego „kawale­
ra”, z którym raz lub dwa tygodniowo, za pozwole­

niem pani domu, wychodzi na spacer. Zezwolenia 
tego panie nie odmawiają nigdy, chyba, że „kawa­
ler” jest grenadjerem lub innym sługą jej królew­
skiej mości, wszelkie mundury bowiem budzą nie­
ufność w paniach domu, z powodu zbyt obcesowego 
traktowania spraw miłosnych. Nąjpożądańszym 
zaś przez państwa kochankiem dla sługi jest police’ 
man. Jest to bowiem najniezawodniejszy sposób 
zabezpieczania się od złodziei w Loi dynie. Poli­
cjant strzeże, jak w lasnego, domu, w którym służy 
jego ideał, posuwa gorliwość swoją nawet do tego 
stopnia, że wieczorem przychodzi, by się przekonać, 
czy drzwi są dobrze zamknięte; jeżeli zaś ujrzy pó­
źno w nocy światło w oknie, przybędzie niechybnie 
zapylać się, czy czasem złodziej nie wkradł się do 
mieszkania.

Dotąd kobieta angielka znana była po większej 
części z działalności swej publicznej, z panegiryków 
pisanych na cześć amazonek, łyźwiarek, łowczyń 
Jednem słowem zwolenniczek wszelkiego sportu oraz 
z mniej lub więcej przesadnych parodyj, których bo­
haterkami są stare panny, członkinie przeróżnych 
religijnych, dobroczynnych i miłosiernych stowarzy­
szeń. P. Max O’Rell zaś w swych „Córach John 
Bull’a” odkrył, jak wskazuje pobieżne streszczenie 
niniejsze, mnóstwo stron zajmujących i charaktery­
stycznych mieszkanek starego Aibjonu, których po­
stacie z pod pióra powieściopisarzy angielskich za­
wsze prawie wychodzą blado i banalnie.
. • Br. N.



ostatecznie następującą decyzję co do kursowania 1 
wozów po mieście na ulicach pryncypalnych. która 
obowiązywać zacznie w bardzo bliskim czasie. De­
cyzja ta została już zatwierdzoną przez p. jenerał- 
gubernatora warszawskiego. 1) Codziennie w porze 
letniej (od 1-go kwietnia do 1-go października), od 
godziny 12-tej w południe do 7-ej wieczorem, w zi­
mie zaś do 5 ej po południu, wstrzymuje się prze­
jazd wozów wszelkiego rodzaju tak z ciężarem jak 
i próżnych, na ulicach: Bagatela, Nowy Świat, Kra­
kowskie Przedmieście, Senatorska, Nowosenatorska, 
Czysta, Wierzbowa, Miodowa i Bielańska oraz aleje 
Belwederskie i Ujazdowskie; 2) wozy z pieczywem 
z kolei tercspolskicj winny być skierowane przez uli­
ce: Dobrą, Soltc, aleje Jerozolimskie; 3) wozy z 
piaskiem od brzegu W isły, Zjazdem, przez Podwal 
na Długą lub przez Tamkę, Ordynacką i t. d; 4) 
wozy z węglem ze stacji towarowej kolei wiedeń­
skiej przez Aleje, Solec, Dobrą i t. d.; 5) wozy z 
drzewem od Zjazdu przez Świętojańską, Stare Mia­
sto i t. d.; 6) wozy z sianem i słomą od Pragi, przez 
Dobrą, Solec, aleje Jerozolimskie, Żelazną na plac 
Witkowskiego; 7) przejazd wozów roboczych przez 
Elektem’ną dozwala się tylko w kierunku od placu 
Bankowoc'": rozwożących cegłę, piasek, produ­
kty spożywczo i towary do domów na ulicach wy­
mienionych w I ym punkcie należy puszczać o ka­
żdej porze dnia; 9) podczas pizethouu wojsk, po­
grzebów, procesyj ; t. p. przez most aleksandryjski, 
ruch wozowy ma być wstrzyma:.y; 10) aparaty Ber­
gera we wszystkiem podlegają tym samym przepi­
som; 11) furgony na resorach, mające 7 stóp długo­
ści, mogą kursować po wszystkich ulicach bez ogra­
niczenia czasu; 12) gdzie tylko na wozach nie są u- 
rządzone kozły, powożący winni piechotą postępo­
wać koło wozu. Wszyscy nie stosujący się do po­
wyższych przepisów, nad ścisłem przestrzeganiem 
których ma czuwać policja, zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

= W dniu dzisiejszym zarząd pożyczek bezpro­
centowych zawezwał za pośrednictwem magistratu 
starszych zgromadzeń cechowych, celem porozumie­
nia się oraz wydania instrukcyj co do przygotowywa­
nia kwalifikacji dla zgłaszających się po zasiłki.

= W rezultacie dokonanych wyborów powołani 
zostali na r. b. na przedstawicieli resursy obywatel­
skiej pp. Jan Maurycy Kamiński, Fe.iks Kueliarzew- 
ski, Feliks Bobrowski, Edward Cichocai, 'Włady­
sław Chądzyński, Edmund Diehl, Fulgenty Englisz, 
Adolf Gerszow, Jan Henrich, Edward Lechowicz, 
Adolf Rentel, Ludwik Szwede jun., Jan Tender, Gu­
staw Ulrich, Feliks Zglinicki, Walery Gawiński, 
Stefan Kossuth i Władysław LepperŁ

— Pogrzeb ś. p. Antoniego Edwarda Odyńca od­
będzie się wcześniej, uiz zapowiadały ogłoszenia, 
wyprowadzenie bowiem zwłok naznaczone zostało 
na środę.

= Z teatru I muzyki.
* Dyrekcja teatrów przesiała w odpowiedzi pani 

Arblowej swojo warunki, w razie przyjęcia których 
primadonna lwowskiej opery niebawem przybędzie 
do Warszawy na szereg występów gościnnych.

* Podczas wczorajszego południowego przedsta­
wienia „Nory” na rzecz „kasy pożyczkowej teatral­
nej” Modrzejewska od członków zarządu tejże kasy 
otrzymała dyplom na „członka honorowego”, ofia­
rowany na ] oduszce kwiatowej.

W przedstawieniu tern wystąpił pierwszy raz po 
powrocie na scenę p. Leszczyński i powitany został 
przez publiczność t żywą sympatią.

* Dziś w teatrze Wielkim „Qdetta“ z Modrzejew­
ską w roli tytułowej.

Abonament lit. O nr 2.
* Artyści opery odbyli dzisiaj pierwszą próbę 

fortepianową z opery Mozarta „Wesele Figara”.
„Wesele Figara” na warszawskiej scenie śpiewa- 

nem było dotychczas jedynie przez włoskie trupy.
* Jest nadzieja, źe wkrótce ujrzymy na tutejszej 

sennie słynne towarzystwo artystów mciningeń- 
skich.

Układy z impresarjem trwaą ciągle.
M teatrze Małym jutro pierwszy raz „Kamion­

ka”, farsa pp. Meilhaca i Halevy’ego.
1 anna Marczello-Chraszczewska udaje sie wraz 

z towarzyszami swymi: panną Rościszewską, tudzież 
pp. Fnemanem i Makowskim, We $rode do Błocka i 
Włocławka.

Nie wątpimy, że publiczność tych miast skorzysta 
z rzaoko im nadarzającej się sposobności obaczenia 
w murach swoich artystki tej miary.

= U zwłok poety.
Coraz liczniejsze objawy hołdu i czci gromadzą się 

ooo trumny s. p. A. E. Odyńca, która nieustannie 
odwiedzają przyjaciele, znajomi, wielbiciele oraz li­
czna publiczność.

Oprócz miejscowych, pośpieszyli z udziałem za­

miejscowi. Kolo literackie lwowskie, po™ai’isk5° 
Towarzystwo przyjąć'ół nauk, redakcja tzasa, ziu 
żyły wieńce na trumnie.

Dziś ciało zmarłego ma być balsamowane.
W pogrzebie, który został o 24 godzin pizyspie­

szony znaczna cześć duchowieństwa nie będzie mo 
gła ‘wziąć udziału z powodu odbywającego się ró­
wnocześnie pogrzebu ś. p. ks. biskupa Boiowskiego.

Oprócz mów w kościele i przy wyprowadzeniu 
zwłok, jeden z poważnych literatów przemówi na 
cmentarzu. . ...

Jeden z zakładów fotograficznych ma zamiar zdjąC 
widok pogrzebu za pomocą aparatu błyskawicznego.

— Na pożyczki bezprocentowe.
Jak wiadomo, złożony został w ostatnich dniach 

fundusz, z którego wydawane są rzemieślnikom po- 
zbawionym pracy wsparcia tytułem pożyczek.

Otrzymaliśmy listę osób, które wzięły udział w 
złożeniu tego funduszu.

Znajdujemy na niej nazwiska: dr Baranowski 2C0’ 
rs., Jan Bloch 3,000 rs,, Wł. M. Branicki 1,500 rs.,1 
Krzysztof Brun i syn 150 rs., Karol Dejke 50 rs.,. 
M. Epstejn 1,000 rs., Fraget 800 rs., Herman Jung' 
1,500 rs., Jan Maurycy Kamiński 50 rs., Henryk' 
Krajewski 50 rs., Stanisław Kronenberg 5,000 rs.,; 
Leon Krysiński 50 rs., Władysław Leppert 25 rs., 
Franciszek Łapiński 150 rs., Wincenty Majewski 50 
rs., 8. Natanson i sp. 1,500 rs., Orthwein, Marków-, 
ski i Karasiński 200 rs., bracia Pfeiffer 300 rs., E. 
Rau 1,500 rs., Mieczysław Rudnicki 500 rs., Rudzki 
i sp. 200 rs., Scholtze i Repphan 300 rs., A. Stępkow­
ski 500 rs., Szlenkier 1,000 rs., Juljan Wertheim 
3,000 rs., Piotr Wertheim 150 rs., M. Wortman 50Q 
rs., L. Wrotnowski 50 rs., Ordynat hr. Zamoyski 
1,500 rs., Franciszek Zieliński 50 rs.

Lista nie jest jeszcze zamkniętą.
= Wystawa rolniczo-przemysłowe.
Wczoraj o godzinie 2-ej po południu, pod prezy- 

dencją hr. Augusta Potockiego odbyło się posiedze­
nie komisji wystawy czerwcowej.

Pierwszą, kwestją, jaką wzięto pod obrady, było 
unormowanie opłaty za miejsca w dziale przemysłu, 
rzemiosł i rękodzieł.

Z kosztorysu, jaki komitetowi przedstawił budo­
wniczy wystawy p. Lanci, okazało się, że koszta 
wzniesienia budynków będą bardzo znaczne i że tak 
wystawcy, jak i komitet powinni wspólnie ponieść 
wydatki na wzniesienie budowli.

Ze względu więc tego uchwalono, źe w działach 
rzeczonych za łokieć kwadratowy przestrzeni w za­
budowaniach krytych i opatrzonych pomostami po- 
bi raną będzie opłata wynosząca rs. 3, za łokieć zaś 
kwadratowy po.t g łem niebem po kop. 25.

Obliczono, że tylko przy opłacie powyższej komi­
tet będzie mógł wznieść I udynki odpowiadające wy­
macaniem i celowi, na jaki będą przeznaczone.

Drugą ważną uchwałą, zapadłą na zebraniu wczo- 
rajszem, jest, źe wystawcy w dziale ogrodnictwa z 
miejsc na placu wystawy korzystać mogą bezpłatnie^ 
z warunki ni nad slauia zawiadomienia o potrze­
bnej im przestrzeń:, | rzed dniem 1-ym lutego.

Następnie podn SŁono kwestię kesztów urządza­
nia całkowitej wystawy, lecz sprawcę tę odroczono 
do posiedzenia następnego, r.a którem przedstawio­
ne już będą szczególe w® plany i kosztorysy.

Celem u ednostafnienia i przyśpieszenia pracy na- 
stąpił wczoraj podział komitetu na delegacje: rolni­
ctwa i budowlaną, które w tygodniu bieżącym na 
zebraniach swoich opracują sposoby urządzenia dzia­
łu rolniczego.

Korzystając z udzielonych nam informacyj zazna­
czamy, że jakkolwiek warunki obesłania wystawy 
nie zostały jeszcze ogłoszone, komitet otrzymał już 
dwanaście deklaracyj pierwszorzędnych firm prze­
mysłowych.

Między deklarantami znajdują się dwie firmy 
przemysłowe z Moskwy, jeden z fabrykantów z Czę­
stochowy oraz pp. Lilpop i Rau, fabrykanci maszyn 
i narzędzi rolniczych w Warszawie.

Ostatnia z tych firm zadeklarowała na placu 
wznieść ozdobny pawilon własny z żelaza.

= Z wystawy kucharskiej.
Muzeum, wypierane ze stanowiska w Belle vue 

przez wystawę kucharską, w tych dniach uprząta 
swoje osobliwości i woskowe... wdzięki.

Komitet wystawy natychmiast rozpocznie przygo­
towania do niej.

Oprócz firm, które jeszcze w roku ubiegłym za po­
wiedziały współudział, spora liczba nowych zapisuje 
się w poczet eksponeutów.

Na wystawie będą zatem reprezentowane kuchar- 
stwo, wyroby cukiernicze, potrawy i ich części skła­
dowe...

Ogrodnicy ubiorą stoły, przyczem nie omieszkają 
popisać się egzotyczną florą...
. Słowem wystawa zapowiada się nader zajmująco 
i... apetycznie.^

,’*rjki przeciw romantyzmowi; „Wiara i wiedza” 
p‘6)’, rOcena dzieł Śniadeckiego”.

ę Fracowal nad zbliżeniem zczechami i razem z bra­
tni wydal pod pseudonymem (Teusz i Zephi) cenną 

tym przedmiocie rozprawę treści pobtycznej.
Jako prelegent odznaczał się przystępnym wykła­

dem i wielką jasnością słowa. "
Na katedrę wstępował zwykle w celach publicz­

nych.
W Pr zeglądzie pedagogicznym znajduje się kilka 

Cennych artykułów jego pióra.
Wiadomość o jego zgonie przejęła boleścią myślą­

cy ogół, który stracił w nim obywatela i uczonego, 
filantropa i dzielnego człowieka.

Chorował na zator w nodze i zapalenie płuc, któ­
re. skutkiem przeziębienia, w chwili gdy, jeszcze nie­
zdrów, niósł innym pomoc, groźny charakter przy­
brało.

Zgasł w stanie bezźennym, rodziną jego bowiem 
było całe społeczeństwo, które opłakiwać go będzie 
długo.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE-
= Wszystkie zakłady naukowe, zostające pod 

opieką Najjaśniejszej Fani, z wyjątkiem instytutów, 
mają prześć, według słów Grażdanina, pod zarząd 
ministerjum oświecenia.

~ Ministerjum oświecenia zażądało niedawno od 
wszystkich uniwersytetów następujących wiadomo­
ści o stypendjach: 1) ile stypendjów pociąga za sobą 
obowiązkowa służba rządowa po ukończeniu kur­
su a ile nie, i na jakiej zasadzie obecnie istnieje taki 
podział stypendjów; 2) w jaki sposób rozdzielone są 
fierwsze i drugie stypendja między fakultetami, ja- 

ą jest liczba studentów, korzystających z takowych 
i jakiemi zasadami kierowała się zwierzchność uni­
wersytecka przy tym podziale; 3) jakie sumy potrze­
bne będą na stypendja od 1-golipca st. st. b. r. na 
każdy fakultet na mocy 127 i 131 art. ustawy uni­
wersyteckiej z 23-go sierpnia r. z.

= Liczba osób, które (.świadczyły życzenie przy­
jęcia udziału w wystawie rzemieśln czej w Peters­
burgu, dosięgła dotąd cyfry 1,500.
= Ministerjum komunikacyj zamierzyło, jak sły­

szały St. Fet, tried., delegować na międzymorze Pa­
nama trzech młodych inżenierów dla zaznajomienia 
się na miejscu z prowadzeniem robót, przy których 
zastosowano mnóstwo interesujących innówacyj te­
chnicznych.
.. =. ?°™°i>ti dowiadują się z wiarog< d ego źródła, 
iż ministerjum komunikacyj 2mtBlo sic z ministe­
rjum spraw wewnętrznych w kwestii zmniejszenia 
służby żandarmeryjnej, j elniącej służbę na bajach 
kolejowych. ___________

—: Według liussk. inual., we wszystkich siedmiu 
okręgach zamieszkanych przez kozaków znajduje 
się obecnie 3,140,088 głów. Ludność kozacka w cią­
gu ostatnich 30-tu lat podniosła s.ę o 84 /0.

= W Monasterzyśkach, w gub. kijowskiej, otwar­
to stację telegraficzną do przyjmowania depesz ko­
respondencji wewnętrznej.

= Oddział łódzki Banku polskiego podaje do 

wi.d«m«śei te
finansów, od dnia 1 • 0,,eraCyjne pomiędzy
zostały wzaJc“n.ealem Banku polskiego a filją ban- 
miejscowym od^I“ wie Osobom interesowanym 
ku państwa w To nrzekazy pieniężne, jednak wydawane będą odtąd przekazy pm ę 
na sumę niemuiejsząod 200jubh-

= Dnia 27-go b. m- X?h 'licytacja 
księstwa łowickiego \.Sk e™ S w obrębach 
dl-zewa w leśnictwie skierme , g?g k 
Strzelna i Rzepki, oszacowanego na rs. ,

śej^pione lub nieprolongowan

duh? dn’u 13-ym marca, o sięnad-
łWvć?V.8aH resnisy ob^atelSAiki iedwabniczej, w 
<.«fuc*ajne zebranie ogólne spółki j ustawie 

oprowadzenia niezbędnej Lwa jedwa- 
bni^ktowanej dla przyszłego towar y

<ego. , • «;n-
h’ dnia 31go b. m. komisarze c-'rk®^cjj skle­
py, ’gotować listę wszystkich utrzyniu, P jeniem 
^•żbt^azyny, kantor/ i fabryki z wymieuieLigta 
V boo^kjekfów, robotników, robotnic 1 ;ft wy. 
l^UoJ^ deputacji handlowej do spraw 0 

ych na r. b. patentów i świadectw P

kilku miesiącach narad i dy8ku^°^ęłjał 
yck projektów, p. oberpolicmajster P



= Z Towarzystwa kredytowego.
W dniu onegdajszym delegacja, zasiadająca w dy­

rekcji głównej Towarzystwa kredytowego, ukończy­
ła swoje prace w przedmiocie konwersji listów za­
stawnych na metaliki.

Elaborat w tej sprawie już wygotowany, w lutym 
przedstawionym będzie na ogólnem zebraniu.

= Trzecia maskarada.
Sprawozdanie o niej najbardziej wyczerpujące da 

się streścić w trzech słowach: tłok, gorąco, nuuy.
Od godziny 11-ej, to jest cd chwili otworzenia sal 

redutowych, zwarta fala tłumu zalała arenę trady­
cyjnej zabawy.

Spostrzegamy parę charakterystycznych masek: 
jak.egos szamila, z pięciu krakowiaków i krakowia­
nek, mnicha, trzech żydów, klowna, jegomościa 
z pizodem ubrania na plecach, coś w rodzaju średnio- 
v. leczrego dworzanina... trzy damy w dominach u- 
sian ch pa ieiowemi gwiazdami, jedną jakoby noc 
przedstawiającą i dwie w maskach żywo przypomi­
nających fizjognomje mumij egipskich.

Przed jed. ą z tych ostatnich, grono kilku mło­
dzieńców wpada w ekstazę:

— A to s.ę umeblowała!—wybucha chór całą ga­
nią głosów.

W sali Wielkiego teatru pod takt muzyki Lewan­
dowskiego dwie pary krakowiaków (30 kop. od 
występu) usiłują puścić się w tany.

Mniej wrażliwi na szlachetny kunszt Terpsycho- 
ry, niemiłosiernie roztrącani na strony, podnoszą gło­
śny protest.

W przejściach i korytarzach rozpoczyna się ścisk 
na wielką skalę.

Dowcipnisie utrzymują, iż to dopiero istotna in­
tryga: zaduszą czy nie zaduszą?

Fontanna szemrze, maski pozwalają się intrygo­
wać, bawiący się oblegają bufety w myśl maksymy: 
bawmy się, bo jak sami bawić się nie będziemy, to 
nikt nas nie zabawi.

W lożach—pardon—w gabinetach lóż kilka pań 
i panów usiłują podtrzymać kilkunastoletnią dobrą 
tradycję trzeciej maskarady.

Co najlepszego powiedzieć można o niej, to to, że 
trwała do... 5-ej rano.

= Bale fachowe.
Prócz pokaźnej liczby balów na cele dobroczynne, 

zapowiedziano dotąd pięć balów „fachowych”.
Będą to bale: malarzy, techników, drnkarzy, ta­

picerów i cukierników.
Niewszystkie dotąd mają już oznaczone stałe ter­

miny.
— Bal malarzy.
Już to nasi malarze posiadają nieograniczone laski 

zwykle kapryśnego losu.
Zapowiedziany bal pracowników pędzla zaintere­

sował szerokie kolo publiczności, która śpieszy z na­
bywaniem biletów.

Co prawda, bal obiecuje wiele życia a nawet nie­
spodzianki, a więc... prawdziwą zabawę.

A tern nie yy^zystkie bale publiczne poszczycić się 
mogą.

= Zabawa na lodzie.
Towarzystwo wioślarskie warszawskie korzysta­

jąc z obecnie trwających mrozów, w bieżącym tygo­
dniu urządza maskaradę na stawie w ogrodzie Sa- 
sxiai.

Zdaje się, iż tym razem zima nie splata chyba 
figla. ____ _______

= Ciężkie czasy.
W ciągu ostatnich tygodni kilku właścicieli jatek 

zeżniczych w Bazarze na fodwalu zbankrutowało i 
musiało zamknąć sklepy.

Takiż smutny los dotknął również kilku rzeźni- 
ków jatkowych z Ordynackiego.

Zarówo tam jak i tutaj padli ofiarą rzeżnicy uboż­
si, nie posiadający dostatecznego kapitału obrotowe­
go, a których prawie wyłączną klijentelę stanowili 
robotnicy.

Ci ostatni, będąc obecnie pozbawieni zarobku, 
mi ,sa nie mogą kupować.

= Dwugroszowa herbata.
Na placach targowych zjawili się przekupnie 

z drownianemi samowarami, przyozdobionemi napi­
sami: „szklanka herbaty za dwa grosze”.

Przy obecnych dziesięciostopniowych mrozach 
im wacja ta jest niezmiernie pożyteczną dla ubogiej 
ludności.

Daje ona tego dotykalne dowody.
= Śmiertelność.
Według ostatniego wykazu policyjnego tygodnio- 

zmarło 273 osób, t. j. mężczyzn 144, kobiet 
129, a zatem w porównaniu z poprzedzającym tygo­
dniem zmarło więcej o 5 osób.

Najwięcej zmarło z chorób przyrządów oddecho- 
Uat mianowicie 106 osób, *• J« mężczyzn 60, ko­

Błonica 1 dławiec spowodowały 16 wypadków 
śmiertelnych.

= W samą porę.
W dniu wczorajszym w jednym z kościołów już 

przy ołtarzu zerwane zostało zamierzone małżeństwo.
Była to para z klasy rzemieślniczej.
Orszak weselny składał się z kilkudziesięciu osób. 
Panna młoda, przystępując do ołtarza, zdradzała 

silne pomięszauie i szeptała coś swej matce na ucho.
Matka próbowała perswazyj i kiika osób słyszało 

jak mówiła:
— Ależ tak nie można, teraz już zapóźno.
Tymczasem zaledwie kapłan rozpoczął ceremonję 

od zwykłego zapytania o „wolnej i nieprzymuszonej 
woli”, panna młoda z dziwną energią * dość głośno 
powiedziała:

— Nie mam, nie chcę, przysięgać nie będę.
Księdzu nie pozostało nic innego jak wycofać się 

z przed ołtarza do zakrystji, dokąd podążyło wiele 
osób z orszaku, zmięszanych niespodzianką.

Tu zaczęły się wymówki i panna młoda zemdlała.
Powód tak nagłego rozmysłu nie jest nam wia­

domy.
W każdym razie lepiej że było późno, aniżeli za­

późno!

= W jakim zamiarze?
Na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk pię­

knych, wczoraj po wyjściu publiczności służba miej­
scowa znalazła podłożoną po za ramą obrazu Matej­
ki „Bitwa pod Grunwaldem” paczkę, obwiniętą w 
papier, składającą się z trzech paczek zapałek 
z przytwierdzonym tlejącym już lontem, ćwierć ło­
kcia długim.

W celu wykrycia sprawcy zarządzone zostało na­
tychmiastowe śledztwo, które zapewne wykaże, w 
jakim zamiarze działał niegodziwy złoczyńca.

= Sfałszowane masło.
W ciągu ostatnich dni, na kilku targach pojawiło 

się sfałszowane masło solone.
Osełki tego masła z wierzchu wyglądały bardzo 

pokaźnie, lecz w środku zawierały tłuszcz zwierzę­
cy wstrętny i niepodobny do użycia.

Wielu przekupniów, oszukujących w ten sposób 
publiczność przytrzymano i pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

= Zaginieni.
Dwaj chłopcy, persy, jeden 5-letni Mirza Aga Ha­

san, a drugi 9-letni Karum Dżawada, zniknęli bez 
wieści dnia 9-go b. m.

Mieszkali oni na Pradze pod nrem 428-ym.
= Kradzieże.
W ciągu upłynionej doby zameldowano policji o następu­

jących kradzieżach:
Ń* Chłodnej pod nrem 31-yin z> sklepu mydlarskiego, słu­

żący Jan K. skradt świec i mydlą na rs. 110, część kradzie­
ży odebrano; na Elektoralnej pod nrem 33-im z mieszkania 
p. F. D. niewiadomy sprawca zeskamotował zogaiek złoty 
damski, wartości w. 50; na Żelaznej pod nrem 37-ym ze skle­
pu p. R. Z. otworzonego przez wyłamanie zamków, skradzio­
no różnych wyrobów tabacznych na sumę rs. 120; na Żura­
wiej pod nrem 24-ym ze strychu skradziono bieliznę należącą 
do kijku lokatorów, wartości rs. 25; na Nowym-Święcie pod 
nrem 56-ym ze sklepu należącego do p. L. K. przez wybitą 
w oknie szybę, zabranp 14 sztuk parasoli, wartości rs. 75; na 
Lesznie pod nrem 44-ym z mieszkań a p. J. K. otworzo­
nego za pomocą wyłamania zaników, skradziono różne rzeczy 
i garderobę na rs. 155; na Komitetowej z mieszkania p. J. 
Z. otworzonego wytrychami, skradziono srebrny zegarek ze 
złotym łańcusżkieni, wartości kilkudziesięciu rubli; na Okopo­
wej ze składu drzewa należącego do p. M. 8. zabrano kilka­
dziesiąt sztuk desek, watości rs. 90.

= Podrzucenie.
Wczoraj wieczorem jeden z przechodniów podniósł z trolu- 

aru na ulicy Mokotowskiej jakieś zawiniątko dużych rozmia­
rów, w którem znaleziono obwiniętego w kołdrę kilkotygo- 
dniowego chłopczyka.

Mocno zziębnięte dziecko odesłano do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

= Na paradyzie.
W dniu wczorajszym w teatrze wielkim podczas przedsta­

wienia w 2-gim akcie oberwał się kawał gzymsu.
Kilka osób krzyknęło, lecz wypadku nie było i publiczność 

siedziała spokojnie.
W antrakcie dwaj widzowie z paradyzu Icek K. i Izaak 

C. wszczęli gwałtowną bójkę.
Obu wyprowadzono prosto z teatru do cyikułu.
= Poparzenie.
Na Krzywem Kole pod nrem 12-ym czteroletnia córeczka 

stróża upadła na piecyk żelazny mocno rozpalony.
Biedne dziecko uległo tak ciężkim poparzeniom, iż życiu 

dziewczynki grozi niebezpieczeństwo.
= W tłoku.'
W dniu wczorajszym na schodach kościoła św. Aleksandra' 

po sumie pani W. znalazłszy się w tłoku zemdlała.
Mocno przygniecioną kobietę odwieziono do domu, gdzie w 

parę godzin później urodziła nieżywe dziecię.
Dziś rano pani W., osoba ciesząca się dotychczas wybor­

nym zdrowiem, życie zakończyła.
—- Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym na Aleksandrji podniesiono Feliksa 

P. w stanie bezprzytomnym.
Wieziony do szpitala św. Rocha w drodze życie zakończył.
= Na ślizgawce.
Jsdrzai Muszyński, liczący 19 lat, ślizgając sia na glinian-

t kach za rogatkami Jerozolimskiemi, natrańway na eienlri lód, 
wpadł pod wodę.'

Pomimo, iż M. umiał pływić i kilkakrotnie usiłował wy­
dobyć się na lód, rozpaczliwa walka o życie skończyła się 
katastrofą.

Z braku jakichkolwiek przyrządów nikt nie mógł pośpie­
szyć biedakowi z pomocą.

Zwłoki topielcu wydobyto dopiero po upływie dwóch godzin.
e= Wypadki.—Na Zjeżdzie rewirowy W. najechany przez 

konnego jeźdźca upadł na bruk i uległ- złamaniu ręki ora 
Oiężkiemu skaleczeniu głowy.—Na Pradze pod nrem 370spadł 
ze schodów Jszef P. i zrań ł się ciężko w prawu skroń—Na 
Hożej dorożkarz niewiadomego numeru przejechał Teodorę S. 
która uległa złamaniu lewej nogi-.

= Wybory. .
Niedawno donosiliśmy, iż w Żyrardowie powstąjo 

spółka spożywcza, zakładana siłami wyłącznie ro­
botników miejscowych.
e Otóż dziś spółka ta, ■ zatwierdzona pod nazwą 

„’Oszczędności”, już ostatecznie się ukonstytuowała.
W dniu 17-ym b. m. odbyło się zebranie wyborcze 

dotychczasowych uczestników stowarzyszenia, w o- 
becności inicjatora i założyciela spółki p. Franciszka 
Olszewskiego z Warszawy, pp. Karola Dietricha, 
właściciela fabryki płótna, Piotra Carrier i Mikołaja 
Wątróbskiego, dyrektora tejże fabryki.

Władzę miejscową reprezentował naczelnik straży 
ziemskiej, p. Ganecki.

Spółka liczy obecnie 120 tu stowarzyszonych, któ­
rzy wnieśli już około 850 rs. na kapitał obrotowy.

Właściciel i dyrektorowie fabryki zapisali się, ja 
ko zwyczajni członkowie „Oszczędności”, dając przez 
to dobry przykład ogółowi swoich pracowników, 
których liczba wynosi około 6,000.

Rezultat wyborów wypad! pomyślnie, do zarządu 
bowiem powołano, obok dyrekcji fabrycznej, do­
kładnie z prowadzeniem przedsięwzięcia obeznanej, 
i odpowiednią ilość robotników, którzy w ten sposób 
będą mogli wyrobić się na samodzielnych w przy 
szłości kierowników sklepu spułkowego.

Do zarządu mianowicie wybrani zostali pp. Karol 
Dietrich, Piotr Garrier, Mikołaj Wątróbski, oraz 
z pośród pracowników fabryki i rzemieślników pp. 
Franciszek Kotliński, Aleksander Wointz, Michał 
Białas, do komisji zaś rewizyjnej Józef Rosenfeld. 
Emil Bcrendt i Ludwik Braier.

Stowarzyszenie zamierza otworzyć sklep w przy­
szłym miesiącu. ■

= Na biednych.,
Bawiący w Łodzi teatr polski p. Teksla daje w 

dniu 20 ym b. m. przedstawienie teatralne na rzecz 
biednych.

Odegrane będą: „Pan Benet”, „Sto za sto” i „Pię* 
kna Galatea”, w antrakcie zaś odtańczony zostanie 
mazur w sześć par.

= Statystyka lekarska.
W giib. radomskiej, według danych przytoczonycl 

przez miejscowy organ, znajduje się obecnie 36 le­
karzy, z których 20 pozostaje na posadach rzą­
dowych. ’

Przy ogólnej liczbie 655,750 mieszkańców guber- 
nji, przypada jeden lekarz na 18,215.

Felczerów zamieszkałych w gubernji i trudniących 
się praktyką jest 156, czyli jeden na 4203 mie 
szkańców.

Akuszerek miejskich 12, wolnopraktykującycb
27 i miejskich 8.

Aptek normalnych 31, wiejskich 5, a w nich pra­
cujących magistrów farmacji 4, prowizorów 29, po­
mocników aptekarskich 7 i uczniów 14.

ZE ŚWIATA-
X Czytelnia polska w Jassach ogłosiła sprawozda* 

nie, z którego się okazuje, że dbały o rozwój zakładu 
zarząd wyjednał prenumeratę wszystkich pism po zni­
żonej cenie, tak, iż rodacy n'a'sf są an cow ant całego 
ruchu piśmienniczego. Czyt-ełnin posiada również do­
bór dzieł, z którycli członkowie stowarzyszenia chętnie 
korzystają.

X W Heidelbergu dniu 14-go b. m. otrzymał dy­
plom dra filozofji p. Wacław Sobierański, warszawia­
nin.

X Szoner ,,Grant” rozbił się u brzegów amery­
kańskich. Jedna z pasażerek, panna Lewińska, wna- L 
czka wychodźcy, umiejąc pływać, ocaliła swoją matkę. 
Rodaczce naszej wydział ratowania tonących udzielił 
podziękowanie na piśmie.

X Dla następcy tronu włoskiego urządzoną był* 
w tym roku choinka ż oświetleniem elektrycznem, n« 
które młody książę zaprosił kolegów. Pomiędzy po­
darkami zawieszono kilkadziesiąt pięknie oprawnych 
portretów, a iv ieli liczbie dwa wizerunki Mickiewicza, 
ofiarowane przez prezesa akademji jego imienia.

X Pociągi błyskawiczne między Berlinem a Pe­
tersburgiem kursować zaczną od dnia 1-go kwietni* i 
łączyć się będą bezpośrednia z pociągami t*kiemi, jui 
kursuiącemi między Berlinem a Paryżem. Podróż



Petersburg* * do Paryża będzie zatem można odbyć w

■ ^ultan^Doniagalski i Wł. Popławski rs. 1.

*rodę,fftj. odbędzie się we
11-ej przed południem, nie zaś fW/“’ 0 godzinie 
jak p< przednio doniesiono® x koócioT"?®^22^ 
w ogłoszonym porządku. *
t S. p. Kamilla Ceoylja z Eysymonttów Szaniawska bywatelka ziemska, po długiej i ciężkiej chorobie Z 

dniu 18-ym stycznia r. b., przeżywszy lat 49. Stroskany mąż 
i syn zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo .odbyć się mające w kościele św. Antonie­
go przy ulicy Senatorskiej, w dniu 20-ym b. m., tj. we wto­
rek, o godzinie 10-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok z mieszkania przy ulicy Bednarskiej Ni 15 w tymże 
dniu o godzinie 3-ej po południu na cmentarz powązkowski.
t Ś. p. Jan Kucharski, syn nieżyjącego Teofila urzędni­

ka izby obrachunkowej i Emmy z Daszyńskich, przeżywszy 
lat 19, zmarł dnia 18-go stycznia 1885 r. Pozostała matka i 
rodzeństwo zapraszają na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, we wtorek to jest 
dnia 20 b. m. o godzinie 11-ej zrana na cmentarz powązko­
wski odbyć się mające. —214—

t f Ś. p. Wincenty Siennicki, urzędnik drogi żelaznej war. 
\ teresp., po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra- 
. mentami, w dniti 17-ym stycznia 1885 r. zakończył życie w 
" mieście Biały, w wieku lat 64. Wyprowadzenie zwłok na 

cmentarz miejscowy odbędzie się w dniu 20-ym b. iii., to 
jest we wtorek, na które pozostała żona i dzieci zapraszają 
krewnych i przyjaciół zmarłego. -05

Dnia 18-go stycznia, umarł w Nowym Dworze ś.p. Gustaw 
Neefe, b. nauczyciel, emeryt, przeżywszy lat 69. Stroskaue 
dzieci, zięć i wnuki zapraszają na wyprowadzenie zwłok z ko- 

' ściola ewangelickiego w Nowym Dworze na cmentarz tegoż 
wyznania, we środę, tj. dnia 21-go stycznia, o godzinie I-ej 
po południu odbyć się mające. —209
t We wtorek, to jest dnia 20-go b. m„ jako w drugą ro­

cznicę śmierci ś. p. Ludwika Skrodzkiego, b. urzędnika 1. 
kr. m. Warszawy, odprawioną będzie wotywa w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 
10-aj i pół zrana, na którą wdowa, eórka i syn zapraszają 

krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. .t We wtorek, to jest dnia 20-go stycznia, o godzinie 1 -ej 
rano, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o ę 
dzie się żałobna wotywa za duszę ś.p.Stanisława Katyńskiego, 
b. inżyniera miasta Warszawy, jako wll-tą rocznicę Śmierć 
tegoż na któią pozostała żona wraz z synami zaprasza re- 

wn.'c_- przyjaciół i znajomych. _T Dnia 20-go stycznia, tj. we wtorek, jako w oktawę śmiw- 
« »• t>- Antoniego KaliaxewaUego, W™

56-iu godzin, to jest o 18 godzin predzei niż o- 
wcnie.

X. Dla reklamy. Firma Freysha w Paryżu ogła- 
®za, iż osobom reKomendowanym, ujmującej postaci, 

ywającym w miejscach zebrań publicznych, udziela 
darmo ubrań. Firma zobowiązuje się wyjednywać bi­
lety osobom takim na większe wieczory i zebrania. Fi­
gury nieznane muszą składać kaucję.

X Ajent policyjny w Paryżu, Herbert Eallerich, 
zraniony podczas napadu nocnego na redakcję Cn du 

peuple, zmarł w szpitalu wskutek otrzymanej rany.
X Ligue du pouvoir temporel. w Rzymie utwo­

rzyła się filja stowarzyszenia, zawiązanego pod po­
wyższą nazwą we Francji, złożona z rodzin włoskich, 
mająca na celu popularyzowanie w kraju kwestji wła­
dzy doczesnej.

X Miss Cadwell, amerykanka z Wirginji, doszedł­
szy do pełnoletności, posłała Ojcu św. 300 tysięcy do­
larów, z prośbą o założenie w Stanach Zjednoczonych 
kolegjum propagandy.

X ,,The lady”. Pod tym tytułem w Londynie za­
czął, wychodzić nowy dziennik dla dam, poświęcony 
modom wyłącznie angielskim, z uwzględnieniem hy- 
gjeny i wymagań klimatu. Lady ma walczyć prze­
ciwko wpływom mody francuskiej i szerzeniu zbytku.

X Nową rachubę czasu zaprowadzono już w nie­
których kościołach angielskich. Ogłoszenia opiewają, 
że nabożeństwa lub kazania odbędą się o godz. 19-ej 
w dniu oznaczonym.

X Współczucie. „Mamo, patrz jak te biedne kur­
częta zziębły. Możebyś je kazała upiec.”

X U małomiejskiego dentysty. „Ola Boga! wy­
rwaliście mi zdrowy ząb.” „A no, to tem lepiej, czy 
koniecznie chcieliście czekać aż was zaboli?”

— Złożyli w redakcji Kuriera warszawskiego:
Dla rodziny Henryka Redlicha-

M. Herszlik rs. 2 kop. 50.
Na przytułki nocna-

E. .M. rs. 25.
Dla najbiedniejszych

Olga Żorakowka kop. 50, Stefania rs. 2.
fla budowę kościoła św. E arbary na Koszykaeh.

C. M. is 5 na intencję ehorej.
Na szpitalik dziecięcy przy ulicy Aleksandr] a.
H. B. rs. 2.
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 

czego, emeryta, odprawioną będzie o godzinie 10-ej zrana 
msza żałobna w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
lickim na Krakowskiem-Przedmieściu, na którą pozostała cór­
ka i zięć zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —80

-j- We wtorek, to jest dnia 20-go stycznia, jako w pierwszą 
roeznieę śmierci ś. p. Antoniny Zaborskiej, panny odbę­
dzie się wotywa żałobna w kościele św. Andrzeja (pp. kano- 
niezek) na plaou Teatralnym o godzinie 10-ej zrana, na któ­
rą pozostali rodzice, babka i rodzeństwo zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. _ ]S9—

j- We wtorek, to jest dnia 20-go stycznia 1885 roku, jako 
w pierwszą roeznieę śmierci ś. p. Marji z Daekiewiezów 
Wyrzykowskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo o go­
dzinie 10-ej zrana, w kościele św. Barbary na Koszykach, 
na które stroskana matka wraz z zięciem zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —201—
f Za duszę ś. p. Apolinarego Sieniawskiego, zmarłego 

w Kijowie dnia 17-go b. m., odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo w kościele św. Józefa Oblubieńca N. M. P. na Krakow.- 
Przedra., we wtorek, to jest dnia 20-go b. m., o godzinie 7-ej 
i pół zrana, na które pozostała rodzina zaprasza znajomych 
zmarłego. —213—

Z Cesarstwa.
Kijów 17-go stycznia.—Kijewlanin, robiąc rodzaj 

przeglądu ubiegłego roku, między innemi powiada: 
„W zeszłym roku znowu w naszym kraju dał o so­
bie wiedzieć wojujący katolicyzm i przemówił gło­
śno i jawnie, aby zobaczyli wszyscy, że czarna ar- 
mja nie wyrzeka się swoich tradycyj, że, jak da­
wniej, stoi wpośród nas obozem, na stopie wojennej, 
gotowa ruszyć gdzie jej wskażą i rozkażą. W ciągu 
ostatnich półtora dziesiątka lat społeczeństwo rosyj-. 
skie odwykło od wyzywających polsko-katolickicb | 
demonstracyj, dlatego też było zdziwione niespodzie-k 
wanym wybrykiem jednego z najwyższych przed- j, 
stawicieli katolickiego duchowieństwa. Jak zapatry- - 
wać się na ten fakt? Demonstracje, jak wiadomo, 
miewają rozmaity charakter i znaczenie. Demonstru­
ją czasami nie w porę i nie w miejscu ludzie ogra­
niczeni, aby czemkolwiek dać znać o swojem istnie­
niu;. demonstrapje takie są raczej oznaką nietaktu i 
słabości i nie należy przy wiązywać do nich powa­
żnego znaczenia. Ale demonstrują także ludzie rozu­
mni, ze zręCznem i dokladnem wyrachowaniem, we­
dług dobrze obmyślanego planu i z mniejszą lub 
większą korzyścią dla swojej sprawy. W ostatnim 
wypadku demonstracje są rodzajem wojny geryla- 
sowskiej, szeregiem utarczek i najść, przygotowują­
cych do walki w szerszych rozmiarach. Te napady 
dobrze obliczone a kończące się mąłemi zwycięstwa­
mi, mają za cel popchnąć, ośmielić i umocnić sła­
bych, ukrzepić jeszcze bardziej energję i gorliwość 
gorliwych, skupić rozproszone szeregi, wpoić w nie 
ducha.' Nie ulega kwestji, że w ogóle mogą one mieć 
poważne następstwa. Jak się zapatrywać na demon­
strację biskupa katolickiego lucko-żytomierskiego? 
Ducbowieństo katolickie w ogólności, a szczególnie 
duchowieństwo wyższych stopni, to siła zbyt wielka, 
inteligentna i dyscyplinowana, aby z jej strony mo­
żna przypuszczać demonstracje przypadkowe albo 
bezcelowe. Wyższe osobistości hierarcbji katolickiej 
nie będą nadaremnie traciły swoich sił i ryzykowały 
swojego położenia; przeszły one zbyt dobrą szkole, 
aby dawały próżne wystrzały. Prawda, że wra­
żenie, na jakie demonstracja liczyła, osłabiło. się 
tem, że nie przeszła ona zupełnie bezkarnie, że na 
demonstrację rząd odpowiedział karą dyscyplinarną; 
ale jeszcze to pytanie, czy takie zakończenie spra­
wy można uważać za zadawalające, czy można przy­
puszczać, że użyty środek sparaliżował wpływ, jaki 
na katolickie duchowieństwo i społeczeństwo polskie 
wy warla śmiała wycieczka jednego z przedstawicie­
li wojującego katolicyzmu? My chętnie przyznaliby­
śmy, że wypadek z koróstyszewskim księdzem nie 
znalazł jednomyślnej sympatji w polskicm‘spoleczeń- 
stwie, pomimo to jednak wygłoszona przez katoli­
ckiego lucko-żytomierskiego biskupa ząsada skrajnej 
nietolerancji dla panującego kościoła i jego przed­
stawicieli, niewątpliwie posiała złe ziarno w niejedną 
duszę szczerych katolików, przywykłych w rzeczach 
wiary do bezwarunkowej uległości powadze swoich 
pasterzy. Dla podwładnego zaś biskupowi duchowień­
stwa zasada ta staje się obowiązującą de facto et de 
jure, ponieważ cyrkularz biskupi nie został cofnięty 
i utrzymuje się w swojej mocy. Fakt tem smutniej­
szy, że według wszelkich posiadanych informacyj, 
zasada, która się tak jaskrawo uwydatniła w spra- 
wie ks. Morawicza, jest także przewodnią dla innych 
biskupów katolickich w krajach północno-zachodnim 
i ^rzy wiślańskim, lubo formy jej objawiania się są

Z ostatniej chwili.
Wedle Ajencji Havasa, kontrpropozycje mocarstw 

co do uregulowania finansów egipskiej zawarte W 

nocie francuskiej, doręczonej lordowi Granrillowi d. 
17-go b. m., oprócz wzmiankowanych już punktów, 
żądają zarządzenia w Egipcie ankiety fachowej pod 
kontrolą mocarstw, która zbadałaby siły i zasoby e- 
konomiczne kraju. Wedle wyników tej ankiety zo­
stanie rozstrzygniętem, jakich ofiar żądać można ’. 
należy od wierzycieli europejskich skarbu egipskie­
go? Proponowany podatek przejściowy od kuponu 
odnosi się do wszelkich tytułów długu publicznego.

Do Times telegrafują z Aleksandrji: Kedyw o- 
trzymał telegram od mudira z Dongoli, który dono­
si, że mahdi upraszał Gordona baszę o pozwolenie 
przybycia do Chartumu. Gordon udzielił pozwole­
nia pod warunkiem, iż spotkają się w Omdurman. 
Gordon udał się następnie z czterema parowcami do 
tego miejsca, za przy byciem wszakże został obsko- 
czony przez powstańców. Wywiązało się poważne 
starcie, podczas którego powstańcy zatopili jeden pa­
rowiec. Załoga innych parowców odpędziła w koń­
cu nieprzyjaciela. Ślatin bej z wielu towarzyszami 
dostał się do niewoli mahdiego. Jeżeli wiadomość 
ta, przesłana mudirowi Dongoli przez gońca z Char­
tumu, sprawdzi się, natenczas lord Wolseley będzie 
musiał surowo i krwawo ukarać fałszywego proroka, 
a przy ewentualnych układach o pokój zażądać 
szczególnych rękojmi.

Nareszcie w nocy z dnia 16-go na 17-ty b. m. 
pancernik włoski, przeznaczony do Assabu, „Prin­
cipe Amadeo” wypłynął z Neapolu do Messyny. W 
sobotę w południe podążyć miał za nim „Gottardo”. 
Bersaljery wsiedli nań wśród gorących owacyj zgro­
madzonego w przystani tłumu.

TJXSGBAMf
rKURJERA WARSZAWSKIEGO*.

{Otrzymane wczoraj^
Luóic 18-go stycznia.
Na odbytym wczoraj sejmiku relacyjnym posło­

wie z miasta Lwowa, Czerkawski, Goldman i Roma- 
nowicz, zdawali sprawę ze swych czynności posel­
skich. Udzielono im wotum zaufania. Czwarty po­
seł dr Smolka nie mógł przybyć z powodu otwarcia 
posiedzeń rady państwa, które we wtorek nastąpi. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucję Rewakowicza, wzy­
wającą rząd do zbadania kolei transwersalnej, której 
licha—zdaniem mówcy—budowa nałoży niebawem 
na ludność płacącą podatki, znaczne daniny rekon­
strukcyjne.

1* et er a burd 18-go stycznia.
Nawoje wremja słyszało, że otwierający się w Pe­

tersburgu, z oddziałami po miastach gubernjalnycb, 
państwowy bank rolny, oprócz pożyczek długo termi­
nowych, będzie wydawał pożyczki krótkotermino­
we pod gwarancję weksli właścicieli rolnych na wy­
datki gospodarcze.

Petersburg 18-go stycznia.
Według informacyj gazety Nowoje icremja,^ cza­

sie obchodu stuletniej rocznicy ukazu o szlachcie, 
wiele starych rodzin szlacheckich ma otrzymać ty­
tuły książęce i hrabiowskie.

(Otrzymane dziś.)
Petersburg 19-go stycznia.
W dniu wczorajszym w pałacu Zimowym odbyła 

się zwykła parada, a następnie poświęcenie chorą­
gwi i sztandarów w obecności Najjaśniejszego Pana, 
Następcy Tronu i Wielkich Książąt.

Petersburg 19-go stycznia.
Według doniesień dzienników, projekt obłożenia 

dodatkową opłatą wszystkich przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych oraz projekt podniesienia 
cła na niektóre artykuły taryfy celnej zostały już 
przyjęte przez radę państwa.

Petersburg 19-go stycznia.
Pomocnik kuratora warszawskiego okręgu nauko­

wego Woroncow-Weljaminow został mianowany ku­
ratorem okręgu naukowego charkowskiego.

Petersburg 19-go stycznia.
W izbach rycerskiej i mieszczańskiej sejmu fin­

landzkiego rozprawy toczyć się będą w języku 
szwedzkim, a w izbach duchownej i włościańskiej w 
fińskim.



GIEŁDA'
dnia 19-go stycznia 1885-go roku,

Za weksle długoterminowe na Berlin 46.95 — o 
10 kop. niżej — żądano, płacono tylko 46.87 V3 w 
niewielkich ilościach. Krótkoterminowe jeszcze wię­
cej uwydatniają dążności zniżkowej dzisiejszej 46.90 
żądano o 10 kop. niżej — płacono zaś 46.85, później 
46.82‘/2 a nawet i niżej do 46.80—co stanowi różni­
cę pomiędzy kursem końcowym dzisiejszym a sobo­
tnim o 15 kop. na 100 markach.

Na pomniejszo miasta niemieckie 46.85, 46.82 za 
długoterminowe, 46.80, 46.77‘/j za krótkoterminowe 
płacono.

Na Londyn 9.50 żądano — 9.48% płacono.
Na Paryż po 38 wynosiło żądanie, lecz płacono 

tylko 37.921/, z początku, a w końcu znacznie niżej 
do 37.85 za 100 fr.

Na Wiedeń bez tranzakcyj — 77.80 żądano.
Papiery mocno.
Listy likwidacyjne 88 i 87.50 w żądaniu. Do tran- 

zakcji me doszło, gdyż ofiarodawcy uparcie się tych 
żądań trzymali nie chcąc czynić ustępstw.

Pożyczka wschodnia I i II emisyj po 96.45 w 
żądaniu dosyć łatwo po 96.30, znajdowała nabyw­
ców. Za III 96.75 płaconoby chętnie, lecz nie było 
oddawców po tej cenie.

Listy zastawne ziemskie 97.70, 97.65, 97.65 za 
serji I-ej żądano. Za B i małe 97.45 chętnie płaco­
no. Serji II i III 97.35 żądano. 97.40 za drugą 
piacono. Serja IV 96, V 95.20—płacono 94.90 i 
95.10.

Listy miejskie 95.25, 93, 92.50, 92. Za IV 91.85 
płacono.

Obligi kanalizacyjne po 90.60 i 90.50 poszukiwa­
ne były. Żądano §i.

Listy łódzkie mocno poszukiwane. Płacić chciano 
86, 85, 84.50, według serji.

Akcje bankowe 816 za handlowe, 315 za dyskon­
towe w żądaniu. Ubezpieczeniowe po 185 poszuki­
wano. Zawiercia po 240 oddawanoby chętnie.

Godzina 121/,. — Usposobienie słabe. Za weksle 
krótkoterminowe na Berlin wyżej 46.80 nie ma na­
bywców.

J. Wł.

— Alfred Ciszkiewicz, Jerozolimska nr 
3, sprzedawszy udział swój w fabryce przetworów 
wojłoku roślinnego, wycofał się z administracji in­
teresu otwockiego. (176)

XII.
Sumer 3 'lygodnlka

pod redakcją
Jana Jemeńskiego.

wyszedł z druku i zawiera: Rzemieślnicy bez pra­
cy. — Nauczyciele wędrowni rzemiosł i rękodzieł 
przez II. Wier dębskiego.—Czarna Hania (obrazek) 
(d. c.)— Dalmacja przez T. T. Jeża. (d. c.)—Także 
poezja! przez E. Jarzynę (dokończenie). — Na poste­
runku, feljeton Kamiennego.—Z całego świata, przez 
E. Jerz?/nę.—Kronika bieżąca krajowa i zagraniczna. 
—Sprawozdanie handlowe.—Odpowiedzi redakcji.— 
Ogłoszenia. — TU odcinku-. Nieśmiertelny (fantazja) 
przez KI. J.

Prenumerata na Stolę wynosi: w Warszawie 
kwartalnie rs. S kop. fi,O. Na prowincji rs. 2. 
Adres redakcji: Ksouy-Suillt 4. (202)

Komitet Towarzystwa
ma zaszczyt prosić członków założycieli i tych 
z członków Towarzystwa, którzy nowych przedsta­
wili kandydatów, aby w dniu 21-m b. m., we środę, 
o godzinie 7% po południu, to jest na pół godziny 
przed rozpoczęciem małego wieczoru, zebrać się ra­
czyli w lokalu Towarzystwa dla odbycia sesji balo- 
towąnia. (79)

Na wystawę kucharską!
Plany i projekta urządzenia podejmuje się w najgu- 
stowniejszy sposób wykonywać 206

Maksymiljan Windę, Hoża nr 5.
Lecznica Nowy-Świat nr 55.

Od 1 (13) stycznia rozpoczęli przyjęcie:
Dr Mikucki z chor, oczu, codz. od 11—12.
Dr Kossakowski z chor, nerwowemi (lecze­

nie elektrycznością) codziennie od 2—3. (160)

■— D-taHOTI!JEIWKrólewska 37. Wyjmu­
je zęby bez bólu i bez najmniejszego niebezpieczeń­
stwa nowym wypróbowanym środkiem znieczulają­
cym dziąsło, leczy, plombuje i wstawia sztucz. zęby 
własnym systemem na kauczuku, siatce i zlocie. (150

— Fotografje i. p. A. E. Odyńca
(najświeższego zdjęcia) są do nabycia w zakładzie 
fotograficznym „Leonard et C~ie“, dawniej M. 
Fajans. Krakowskie-Przedmieście nr 52. (192) ,ni nr ir—ttp—■<

— Dr Mieczysław Strasburg er, zajmu­
jący się specjalnie chorobami chirurgicznemi i zę­
bów, sprowadziwszy wykwalifikowanego technika 
do wykonywania aparatów sztucznych zębów i plom- 
biera, przyjmuje zamówienia na takowe. Sam jak 
dotąd przyjmuje do 10-ej rano i od 4-ej do 6-ej po 
południu z chorobami chirurgicznemi. Technik zaś 
znajduje się na miejscu cd godz. 10 rano do 4 po 
południu, Nowy Świat 19. (142)

Komitet Towarzystwa „Harmonja” 
ma zaszczyt zawiadomić, iż w sobotę dnia 12 (24} 
stycznia 1885 roku, danym będzie 

wieczór familijny 
dla członków Towarzystwa z ich rodzinami 1 goSćf 
wprowadzonych, na który bilety wydawane będ^, 
w piątek dnia 11 (23) b. m.

Dyrektor Otto Partou-icz.
193 Członek komitetu Ferdynand Schreiber.

Tattersall Warszawski.
Licytacja na konie rozpłodowe, powozowe i wierz­

chowe, odbędzie się dnia li lutego r. b. w po­
łudnie. Sprzedawane specialuie będą ogiery ze sta­
da JW. Hr. L. Krasińskiego i z innych stadnin kra­
jowych. Meldunki przyjmują się do 9 lutego. Konie 
cglądać można w przeddzień licytacji od 2 do 4 po 
południu. (81)

Dyrektor K. Wodziński.
Lekkie eleganckie toalety gotowe 
na wieczory i wesela. Magazyn paryskip 
XowySwiat H7. (181) .

— Dziś rano zgubiony został bilet abontt* 
tneutowy na łożę parterową nr o, pra* 
wą, na pizedstawieuia Modrzejewskiej, ab, 
H., przestrzega s’ę publiczność, aby biletu tego u 
posłańców lub innych osób interesowanych nie na> 
bywała, gdyż poczyniono już kroki w dyrekcji teatr, 
warsz. o unieważnienie tego biletu i wydanie 
duplikatu, w razie zaś znalezienia tego biletu, pro­
szę go złożyć u kasjerki teatru wielkiego. (191)

ten
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Sortynentm i MMm, 
można habyć we Lwowie 

za bardzo przystępną cenę. 
Zgłosić się do p.

A, D. Bartoszewicza,
Lwów, 14 Plac Halicki. 143

Anny Damerau,
Krakowskie-Przedmieście & 36, 

Wprost. Saskiego placu, 
ma do umieszczenia Guwernerów -i Nau­
czycieli obojga płci., tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych woJuwoici i 
Korepetytorów. 67

Wartość kuponów
Od Listów zast nowyeh 5°/, kop, 37>/3 
Od Listów ł m. Warsz. i I i II 100 
Od Listów z&st m. Łodzi kop 1081/,
Od Listów likwidacyjnych kop. 53 ‘/3

Pszen. 242 gm. I ord. . .
„ ,, pstra i. dobra

„ olała . . .
wyb. (nowa) 

Żyto wyborowe 232 funt .
„ średnie (nowe) . . 

wadliwo » • • • 
Jęczmień 214 rzęd. 202 t. 
Owies (nowy) . . .142 f. 
Gryka.......................202 f.
Bzepik letni.....................

„ zimowy 212 funt 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki.....................
Masło świeże funt . . .

„ solone pud... . 
Siana pud.........................
Słomy pud..................... ...
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ „ miękkie „

garnitur sprężynowych z pokrowcami i czy­
stym włosem, brokatelą krytych mebli w bar­
dzo dobrym stanie, .za 55 .rubli. Widzieć mo­
żna codzień, od 10 rano do 4 po południu — 
1’odwal w Cyrkule, z-i pytać u stróża. 137

Weksle:
f eiłin 100 mar. z krótfc 
Londyn 1 lunt stert. „ 
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 gnid.

Papiery publiczne: 
t'/0 Listy z. nowe z r. 1869

Listy zast. m. Warsz." serji
. - - D

„ " W
IV 

listy zast. m. Łodzi serf! 1 
4% Listy likwidacyjne duże 

. . małe
I iiety Banku Ces. ser. I. 21 i III 
Lis. Poż. 1’remj. z roku 1864

. 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 
jj rs. 100
lii ’ " rs. 100
kuty wileńskie dlugoter. ■

Akcje i obligacje:
(1’igr.cje miasta Warszawy
Aitje ur. zet warsz.-w. rs. 100 
Aleje dr. żek warsz.-b. rs. 100 
Zleje 
-'leje 
Akcje 
ż leje 
Akcja 
Akcje 
k keja 
Aicją 
j. Lej<>
A

lazrgi
KA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 19-go stycznia 1884 r-
Korzeo 
od | do

Kw Ajtti
z dochodem rocznym od 7—8,000 rs.— 
Szczegółowi], wiadomość proszę nadesłać pod 
adresem: Kryński, przez Kaniew. w Ja­
błonowie. 123R

dysk, w Warsz. 
iandl w Lodzi 

'l ew. ub. cd ognia 
'Iow. fabr. cukru 

'1 cw lab. cukru Józefów 
l.cbiżel. 'I ow. lab. cukru 
'J uw. Lilpop, Kau i Lew. 
’j i w zukc. przędz. 2ąw

cl. warsz.-terespoL 
<lr. ieL fr.bryczao-łódzk. 
Lanku handŁ W Warsz. 
l.anku 
Panku
v arez.
v. urtz.

TABELKA
z podziałem sądów milowych, wyszła z dru­
ku i jest do nabycia w kantorze drukarni 
Ch. Keltera, Nowolipie K 9 i u Zygmunta 
Szleifsteina, przy ulicy Długiej Mi 11, oraz 
we wszystkich księgarniach i składach ma- 
terjalów piśmiennych. - 152

Pud 
od | do

Km Eitldi waW
Dnia, 19 -go stycznia 18-4 r.

Ż końc. gleMy 
~żsd. | płao.

Cena okowity:
» dnia 19 go stycznia 1884 roku. 

Burt skład, garniec rs. 2 kop. 45.
, wiadro rs. 7 kop. 53'

KROJU O
szycia sukżeń, okryć damskich dziecinnych i bielizny, IES1 K 
prowadzi* bez przerwy w szkołach swoich wo Lwowie, Peters- '' 

burgu, a osobiście w Warszawie, Miodowa Ai 1, podług własnej najnowszej metody, 
która w zastosowaniu okazała się najpraktyczniejszą, wyczerpującą, a do wyuczenia naj- 

■‘atwiejszą,'-ezego dowodzi ilość wydań, pomyślny i szybki rozwój szkół moich, na wystawie 
żyskała uznanie i polecona została do szkół krawieckich, przyznano mi patenty wynalaz­
ku, w Paryżu, Brukśelli i innych stolicach. Edycja 8 polska, a 9 w przekładzie rossyjślęm. 
zawiera najświeższe wzory, a wykład tak jasny, według kt/nego nawet same panie wyuczają 
się kroju, stosownie do każdej "figury i mody, przy pomocy sztucznej linijki krojowej; jako 
i od ręki a la franeuzkim sposobem, jak komu dogodniej.—Ćena metodykrojusukientakwpol- 
skimjęz., jak i w nowym przekładzie rossvjskim, z. 37 tabl.rys. rs. 3 kop. 50j linijka Irro- 
jowa rs. 1 kop. 5Ó. Cena metody kroju bielizny z 250 fig. rys. rs, 2,

óu Nauozyaiel i autor wjauuuoayoh metod.—K> GJńOlDZDNSKl. Miodowa 1.

k o p i e i e k
— 615 —
— — 630 650
— — 650 w—
— — 660 675
— 505 510
— — 480 500— — siłHo —•
—
— 300 315
““ — —

— '■*. —-
—
— —a

_

— —
— — —

— — — —

Skład zagranicznych Fortepianów i Piania

i-

KANTOR 
Najmu Powozów 
w Hotelu Europejskim, ma zaszczyt za­
wiadomić Szan. Publiczność, iż niezale­
żnie od zmiany administracji Hotelu Euro­
pejskiego; jak przed tein tnk i nadal, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na Ekwi- 
paźe po cenachjaknajumiarkowańszych.

145

Świętokrzyska Aś 25. 

Pianina S^!| 
i Fortepiany 

zupełnie nowe i używane do sprzedania lub 
wynaięcia,—Warunki dogodne.—Strung 
włoskie do skrzypiec. 141

ty

Potrzebny zaraz

samotny
do pomocy w gospodarstwie na wsi, któryby 
pożyczył 2,000 rs., przy zapewnieniu kaiiitału 
procent i wygodne utrzymanie. — Adresował 
przez Piotrków gubern. w Piekarkacb, 
do dzierżawcy.____________ 127 ,

Do sprzedania

krótki,
palisandrowy, yierwseorzodnej iabrrli. zupeł« 
nie nowy .'•■/ybowska A't 9, u whitc.ciela d<>» 
mu, codzLn-.ie od go,Iz. 2 do 4. 128

Kowy-Swiat ,VZ lt, w Warszawie.
Z powodu wyjazdu je^t nu bardzo dogodnych 
WiuiHikaek, du sprzedunia.—Wiadomość na

l mieisbu.-W. REINER. W



2799R

ggig||gjSj[ Piece i Kuchenki f 
żelazne, lane i Wane,

Wt-jHEM IS-Iss patentowane, e 
liiulŚira lii illwSw rai ’eWD%trz gnibo wykładane glinką IhbbSJ mWBlKilHraG ogniotrwałą, jEg3KSSBDuH|Hw od najmniejszych, w cenie rs. 3 kop. 25 ®

do największych, najozdobniejszych i najnowszej konstrukcji 

polecają ąwr~

KRZYSZTOF BRUN I SYN, 
w WARSZAWIE, PLAC TEATRALNY,

Cenniki lllustrowane na żądanie gratis, 

IW* iiłyDiAJĄCYin rabat

k 1’11®

ipiiuii P; 
Ldlni

w

Wino Szampańskie 
taj Geo® Goulet w Reims, 

DOSTAWCY DWORU

Króla Holenderskiego
nadeszło do handlów 122

A. Bocqueta i S. Dobrycza &C.

Największa

MIKA GOBSETÓW I

BRACI POLAKIEWICZ 9 m

Pi^St?uSch i Fantazyjnych M ;i 111 honor za wiadomić Sz. Publicznóść,że

65R

1

Tymczasowy Syndyk 
masy upadłości 

Lewka Mendelsona.
Na zasadzie 492 art. Kod. Handl, ogłasza., 

żo 14 (26) Stycznia 1885 r. od godz. 10-ej 
zrana na Muranowskini Placu w d. Ni 10, 
odbywać się będzie licytacja ruchomości upa­
dłego dłużnika Lewka Mendelsona, składają­
cych się z mebli i religijnych judej- 
skich książek, ocenionych do licytacji na 
187 rubli 35 kop.

132 Adwokat przysięgły M. Berendt.

Wyprzedaż Mebli
w Magazynie R. Perle. Aleje Jerozolimskie 
Jfe 23B, róg Marszałkowskiej________ 163

poleca

główny Skład WIN 
rymskicn i Kaukaz- 

kich

I HmaStón
& Comp. 3142R 

| Marszałkowska Jfe 58. 
& UWAGA! Wina powyż- 
K sze nie różnią, się w ni- 
I czem od Win Szampań-

* skich zagranicznych

Wspótka.
Doświadczony przemysłowiec, niemiec, do­

tychczas kierujący fabryką w Rosji, pragnie 
w celu założenia fabryki żelaznych, konie­
cznie zyskownych przedmiotów, znaleść 
czynnego lub nie fachowego wspólnika, 

z 50,000 rs. wkładu.
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 

Warszawskiego, pod znakiem H. >6 21. 160

Zaszczycone wieloma zło- 
temi medalami na różnych 
wystawach europejskich.—

WINA

Dawno znany i używany we wszyst­
kich kształtach grysik z migdałowych 
skórek, należy <:o najprzedniejszych 
środków, udelikatniającyeh cerę twa­
rzy i rąk. Mozolną pracą tegoozesnej 
chemji, udało się mączkę "tego grysi­
ku połączyć z tłuszczem mydła pod 
nazw a ..Carmen1-. Białość, cżerstwość 
i delikatność twarzy, cechują uż.reie 
mydła „Carmen". Główny skład w 
magazynach a la Renaissance. Kra- 
kowskie-Przedmieście .V 7 — Nowy- 
Świat N-i 41 i w innych pierwszorzę­
dnych perfumerjach. Cena 50 kop. 3127

przeniesioną została z ul. Długiej M 32 
na Święicjerską 28, gdzie sklep.

53 D. Fleischer.

Skład Główny Komissowy 
pierwszej krajowej fabryki świec parafinowych, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność i pp. Kui.ców, iż zaopatrzony jest w świe- 
^®.Pa,r®”nowe w1szel,k"‘j. wa.g‘, które polecają się tern, że palą się do 3O*70 dłu- 
tijLf ■ ^r'llow\, ’ r,vn’eż jasnym płomieniem, a kosztują tak samo jak stearynowe, 
each Mio1dowej''"^'a^~Z^naC'-’ - Laboratorium Chemicznego, przy uli-

- szna i karmelickiej M 1, we wszystkich większych mydiarniach 1'handlncli ko-

W WIERZBNIE 
jest <lo sprzedania buraków pastewnych, 
korcy 200. Koniczyny i siana cetnarów 
300. Słomy różnej cetnarów 600. Bliższa 
wiadomość na miejscu. 108R

^Hbryka Parowa MUSZTa Snv 
. A. SCHWEITZER, Królewska 19 *ach, ®zan- Publiczności wyrób swój odznaczający się dobrocią, w różnych ,

raz od garnca do kwaterki, po cenach przystępnych. ‘ Stankach w sj0;_

rri

lOBHA"

Kto pragnie nabyć mydło glicerynowe łagodne, łatwo mydlące, i przenika­
jące skórę z największą, pod gwarancją zawartością gliceryny, niech zażąda

Nr 4711. Mydła Kryształowego
z zapachami: róż, rezedy, konwalji, wody kolońskiej. — Za wyborny gatunek wyrobu 
fabrykant ręczy. — Fabryka Wody Kolońskiej i Perfumerji

Glockongas.se Je 4711

Ferd. Miilhens w ” ’ n. R
W Warszawie dostać można we wszystkich znaczniejszych perfumerjach. 24001

Jiam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przy- 
cctcwałćm na bieżący sezon, największy wybór gorsetów, 
lakoto: szare, białe, czarne, pensowe i w różnych kolorach 
i Tjrvdziwemi fiszbinami i z imitacją, które odznaczają 
się pięknym fasonem i trwałością wyrobu własnej moiej 
fibiyki, istniejącej od lat 6 w tutejszym kiaju, jako do­
stawcy na całą Rossję. 84R

Z czem ) oh cam się łaskawej pamięci Szan. Dam.

Wilhelm Steiner, Falryla 24.
W Środę, dnia 9 (21) Stycznia r. b., o go­

dzinie 12-tej w południe, w gmachu Miko­
łajewskiej Ochrony, przy ulicy Zakro­
czymskiej pod Je I, odbędzie się Licytacj? 
głośna in minus, na dostawę w roku bieżą­
cym 1885-tym, dla dzieci pomienionej Ochro­
ny; mięsa, słoniny, mąki żytniej, kaszy 
i innych produktów spożywczych na sumę 
około 4.000 rs. Wadium należy złożyć w 
ilości rs. 400, w gotówce lub papierach publicz 
nyeh gwarantowanych przez Rząd. 126R

— . U-Olvx. __. F GLIWIC, 
wprost kościoła S-go Antoniego, 

otrzymała na Karna
i poleca nąjtaniej, 

Garnitvrów balowych, z piór, ptaków mnł

S^i3^W*^»asrara«>----—--------------_____ _ ..

„BRYLANTY" 
Papierosy zwijane, 

z tytoniu tureckiego, wysokiej dobroci.
Cena 100 szt. 1 rs, 25 szt. 25 kop., 10 szt 10 kop., 5 szt. 5 kop. 

Nabywać można w Warszawie Sk.adach Tabacznych j Dy.

na Fabrykant tabaczny w Petersburgu.

2916R Uprasza się o .

Zginęła Suka
rasy buldoczej, maść tygrysowata.—UpraszA 
ęię znalaieę o łaskawe odprowadzenie za przy­
zwoitą nagrodą, na Mazowiecką 16, m. 8. łoił

Zginął od 10 dni Piosok Pincser, : 
średniej wielkości, włos siwo-po;>ie!aty, ’ ' 
uszy i ogonek pól-obeięte.—Wabi się k > 
nazwą: Turek. Kto go odprowadzi na i>jj 
ulicę Marszałkowską Aś 79, do mie sco- 
wego stróża, otrzyma powyższą, nagrodę.

__ „ " 141

wyborowa, jest do sprzedania przy ul. Wlej- I 
sl.ioj Ni 1. Wiadomość u stróża domu. 154 I

W Piątek dnia 16-go b. m., wychodząc, z I 
Teatru Wielkiego 

zgubiono Porte-monnaie, 
w której znajdowało się: parę rubli drobną 
monetą, czwarta część loti-rji klassycznej Aś 
406, tudzież na przedstawienia Modrzejewskiej 
tf^y bilety abonamentowe lit. B, amli- 
t■•ntr pierwszego piętra .V: 45, 46 i 47, uprą- , 

się o zwrot biletów na ulicę Smolną Jj 
pierwsze piętro, mieszkania J& 3. Zastrzeżenia 

dyrekcji "teatrów i Kantorze loterii poczy­
niono. 157 '!

each Miodowo; w ^ag^zJ'1nnc1} Warszawskiego Laboratorium Lnemiczne-zo, j.rz, ui.- materSów ank^ch^ z 8£ej * 2’ Krakowskie-Przednrieście Ni l,"w Władne 
T jałow aptecznych p. A. Ccntnerszwera, Tłomackie M 9: u p. Stępińskiego, róg

lonjalnych, — w Lodzi wyłączna sprzedaż hurtowa u p. Karola W. Gehlicha. 
Reprezentant na Królestwo Polskie

ulica Karmelicka Nś 2A.

3



literami E. M.

w tym-

Magle sjj, 
wyiazdu.

Sklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
Dzielna N; 27,967

"Łsoba młoda z patentem, poszukuje lekeyj 
Vna godziny. Wiadomość: Przechodnia Ni 3 , 
mieszkania 20. 925

XST’-1"* 1 2''™’ V,8) ’*»*

a wypłat meble a la gree, orzech., wlo- 
fęsem wyściełane, urzędowej roboty, szeslong, 
kozeta. Wspólna 9. Tamże przyjmuje wszel­
ką robotę tapicerską. 841

Zpowedu żałoby jest do sprzedania za 85 
irs. suknia z trenem zupełnie nowa, z ma- 
torji mieniącej, granatówa-bordo, przybrana 

koronkami, na osobę wzrostu średniego. Uli­
ca Solna .Ńi 11, mieszkania 4. 862

I jara łóżek zupełnie nowych, greckiego fa­
sonu, za rs. 45. Krzywe-Koło ,N: 14, stróż 

wskaże.________________________ 823_____
llcrtepiany sprzedaję, wynajmuję t.rnio.— 
Jl lipiidowa o. u organisty.________ 874

Ł ntyfewarjusz Maków, Solna 8, poleca: 
jjmcble starożytne, bronzy, porcelany,- kry­
ształy. Również skupuje dzieła sztuki, staro- 
żytności, książki, ryciny. ______ 19652

ehle używane rozmaite, tanio sprzedąje 
zakład wyłącznie używanych przedmiotów.

Również skiipuj- meble, dywany, kassy, for- 
tepiany. Solna .Mi 8, Maków.______ 582_____
Iyozo&tawiono do sprzedania za umiarko- 

waną cenę, garnitur czarny ze stołem i 
pokrowcami w paski, obity Utrechtem bordo.
2 fłupy antic z bronzami. Garnitur orzecho­
wy. .-rabowany, ze stołem. Ottomana dtiżn, 
nowa z poduszkami. 2 szale fiancuzkie. Se­
kretera z cylindrem z jasnego -drzewa. Nowy- 
Świat; .Ni 6li, w magazynie mebli. 90

Maszyny pończosznicze nowej, ulepszonej 
konstrukcji, roleca skład maszyn Juljana

Berg, Mazowiecka 14. _____ 97
powodu szczupłego mieszkania, mam do 

|pozbycia mało używaną komodę orzecho­
wą i kanapę. Ulica Mazowiecka Ni 6a, mie­
szkania 5.  938

Iustro z konsolą, żyrandol i piękne stare 
isztychv do sprzedania. Ulica Marszałkow­
ska Ni 75, od godziny 1—3, stróż wskaże, 

r~ortopian mało używany do sprzedania.-—
Żelu zna Ni 34. mieszkania 4._____ 901

ijo zawinięciu interesu, wyprzedaż rękawi- 
I czek od kop. 35. oraz krawatów męzkich 
białych po kop. IŻ1/^. Plac św. Aleksandra 
N; ó’ mieszkania 21, od godz. 12—5. 951
TkTanino nowe zaraz do sprzedania. Widok 
I Ni 17, mieszkania 6. 971

l zaraz, trzy pokoje, suche.
1-e piętro, od frontu. Szpi- 
 128

do sprzedania znraz z powodu
Aleje Jerozolimskie Ni 13. 974

tjjotrzebna jest panna do maszyny Whe- 
| lera i Wilsona, kompletnie uzdolniona, do 
drobiazgów oraz i podręczne. Ulica Nowo­
grodzka Ni 20 lit. A, mieszk. 25.

o sprzedania 2 piramidki z kości sło­
niowej. Ulica Długa 21, m. 13.121

p wiktuałów. io sprzedania., (lica-W a - 
a N 1 11. A. 765

żyrandol na 25 świec tanio do Sprzeda-
jfcnia. Sienna 3, mieszkania 4. 948

Asoba w średnim wieku, znająca się na 
Ugtfspodarstwie. poszukuje miejsca za go- 
spodynię lub sklepowe. Mylna Ni 5, m. 11.

!jies wyżeł
dania. Ch____________________ ________

k utro damskie tanio, z kołnierzem i mufką, 
(bardzo ładne, do sprzednnia. Elektoralna 19, 
mieszkania 14. 850

Zaraz pokój z kuchnia i zlewem, miesię­
cznie 7 rs. 50 kop.; pokój duży na dole, 
miesięłtŁp e 7 rs.—Do sprzedania: kredenf, 

stół i pnrn szaf dębowych. Wilcza .V 17B.

Student uniwersytetu poszukuję lekcy) bib 
korepetycji, specjalnie matematyki, w za- 
kresió przedmiotów gimnazjalnych. Adres No- 

wy-Śwjat 19, mieszk. 13, lit. W. 6. 906

(larnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, ele- 
Egnncki, urządzenie jadalnego pokoju dębo­
we, oraz inne meble z kilku pokojów do sprze­

dania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż wskaże.

kklep spożywczy fl-o sprzednnia. targu dzien- 
ljnego.od 30 do 40 rs.. Wiadomość: ulica 
róg Senatorskiej, i Danielefriegowsk’ej. 822

Osoba młoda życzy , sobie wstąpić jako 
wspólniczka do interesu dystrybucyjnego lub 
dystrybucyjno-piśmienn., z kapitałem wkła­

dowym^ rs. 150—200. Adresy składać w kan- 
torz." Kurjera Warsz. pod lit. J. M. Ż. 995

W yprzedaż mebli niżej kosztu: garnitury 
orzechowe czarni, szafy, szafki do bieli­

zny’, łóżka, kredensy’, krzesła, biurka, blbljo- 
teki. Ulica Hoża Ni 15. 987 \

Ilianino nowe zaraz
| M 17, mieszkania 6.____________________

redenśjb .szafy, fantazyjne stoliki i gar­
niture mebli, Wszystko dobrej roboty, po 

nizkiej cenie sprzedają się w sali licytacyj­
nej, Leszno 7.______ ______ 157

Rzadkość tanio do odstąpienia polisa na 
is. 6,000, przez lat 10 opłacana, na wy­
padek śmierci człowieka, dziś mającego lat 

5 i, reflektanci raezą złożyć adresy w kanto- 
rze tegoż Kurjera pod adresem „Polisa,” 848 
U wie suknie wieczorowe, zupełnie świeże, 

niebieska i różowa z voil do none są do 
sprzedania. Wilcza N~ 22a, m, 4. 811"

Kaucjonowane biuro pedagogiczne komi­
sowe rekomenduje: nauczyciel', guwerne­
rów. metrów, korepetytorów, lektorów, nau­

czycielki, guwernantki, korepetytorki, lektorki 
i bony. Krakowskie-Przedmieście 7.—Dąbrow- 
ska i Maręk.  958

Meble tanio do aprzedanla: trzy garnitury, 
łóżko z materacem sprężynowym, masiv o- 
rzechowe, używane. Marszałkowska M 71, u 

tapicera.  997

Krawaty, szelki i rękawiczki w’ znacznym 
wyborze, poleca fabryka takowych. Ceny 
nizkie. Ulica Świętokrzyzka Ni 2, róg Nowe- 

go-Światn. 983

HO wynajęcia warsztaty różne, obszerne, 
oraz budynki fabryczne i różne lokale. UL 
Sienna 6a, za Żelazną 1-y dom. 888

F?i»niso i pj rzedftź.
IB schód.“ Skład dywanów oryginalnych 

„ ff perskich, uralskich i angielskich; ser­
wet, chodników, oraz, różnych przedmiotów o- 
ryjeutalnych. Ceny nizkie. Mazowiecka Ni 14, 
wprost bramy.808

[iianio do sprzedania różne meble i lustra, 
| oraz stare Wino czerwone w butelkach. — 
Mylna Ni 3, Stolow. 576

_ _______________________________ 993

Iektorlsa poszukuje-zajęcia na godziny.— 
jDainy życząc? sobie takowej, zeeitcą skła­
dać oferty w kantorze Kurjera Wnrszawsk. 

pod lit. A. M.953

jUtudent uniwersytetu, może dawać lekcje 
plub korepetycje. Ulica Smolna .M 15, m. 7,

Ks. 25.000, po Towarzystwie potrzebne 
„na spłatę”, w drugiej połowie Lutego, na 
7% na dom w. środku miasta, bez pośrednic­

twa. UprfiSza się o złożenie adresu w Kanto- 
rzc Kurjera W. pod lit, Z. A.__________ 189
Hs. 17,000 do zcedowania z 1-go M nn nie- 

ruehomóśei w Warszawie, przy ul. pryn- 
eypalnęj położonej, z procentem 8%. Pośre- 

. dnictwo Wyłącza się. Aleja Jerozolimska : 6, 
do godz. Igrano, stróż wsknże. 756

Ijianina do wynajęcia i do sprzedania, no­
we, fabryki Gerhardta, przyjmuje wszelkie 

reperacjo i’ strojenia. Nowy-Świat Jft 9. — 
Gruszczyński.763

Fortepian z powodu wyjazdu sprzedąje. 
fNowomiejska 16, mieszk, 3.221

Kasa ogniotrwała do sprzedania. Marszał­
kowska Ki 55, mieszkania 27,____594

ssiuro do sprzedania o 5 szufladash. Nowy- 
lyświat ?w 30, mieszkania N> 30.650

2 pokoje na dole, z meblami, pościelą, sa­
mowarem, obsługą. Kraków side-Przedmie-

ście 7, mieszkania 28.________________946
nla kawalera pokój elegancki, umeblować

ny, w gmachu wielkiego teatru M 19, 1-e 
piętro, mieszkania 18-956

Meble salonowe rzeźbione, garnitur czarhy
i orzechowy, biblioteka, biuro, fotel, urzą­

dzenie ozdobne jadalnego pokoju, masiv dębo­
we, kolumny, żardinierki, łóżka, umywalka i 
ime meWe,’tremo, lustra, firanki z 5-eiu po­
kojów, do sprzedania bnrdzo tanio razem lub 
częściowo, ra ulicy. Chmielnej w pałacu. Aw 26, 
mieszk. 9, czwarty dom od rogu Marszałkow­
skiej, idąc do Brackiej, stróż wskaże. 1007

lutereea Iiandl. i wajątk.

Dom do sprzedania z wolnej ręki, lub na 
zamian, pośrednictwo wyłącza się. Wiado­
mość: Elektoralna Ni 6, u zegarmistrza p. 

Kaitel. ■ , 909

I potrzebna pożyczka rubli 1,000, na bnrdzo 
dogodnych warunkach. Bliższa wiadomość: 

Włodzimierska N> 11, m. 7, od 2—4. 149

Kupno posesji bardzo korzystne. Jest do 
sprzedania na warunkach bardzo- dogo­
dnych, w okolicy fabrycznej nieruchomość, 

wraz z placami, za sumę rs. 10,000, do kupttą 
potrzeba- tylko rs. 6,000, reszta może pozo­
stać na gruncie. Bliższa wiadomość w kance­
larii p. Piórkowskiego, adwokata przysięgłego, 
pod M 13, przy ulicy Miodowej. §57 

kapitałem. Wspólnika do kupna poło­
wy lub •/, części uregulowanego majątku 

niedaleko Warszawy, produkującego ńnsiona, 
nabiał i t. p., poszukuje z kapitałom od 
14.000 do 20,000 rs. Adresy w knnt. Kurie­
ra pod nazwiskiem „Jezierski” dla porozu­
mienia Się. 996

Potrzebny człowiek do interesu, z kaucją, 
rs. 400. Baczy zostawić swój adres w kan­
torze Kurjera Warsz. pod lit. M. K. 937

Sto sprzedania garnitur orzechowy: łóżka, 
Ifszafy, biurka, stoły czarne. Ulica Święto­
krzyzka Jw 9, u stolarza. 807

Zpowedu wyjazdu jest do odstąpienia 
skl«p wiktuałów z dystrybucją. Windom.: 
Próżna N> 5. 155

rm. AdreSy yrzyj- 
arszawskiego pod 

986

Suknie balowo i inne potrzeby toalety dam­
skiej tanio sprzedają się. Sklep: B. Korpa- 
czewski, Nowy-Świat 42. 113

I. o k n i r.
1 partament o 7 pokojach do wynajęcia od 
2|l<wietnia. Smolna 17, drugi dom od Nowe- 
go-Światu. "Wiadomość u właściciela.— *; — 
że domu. 719 -

Kządca domu potrzebny, wolny, energicz­
ny, obeznany z czynnościami zarządu, z 
kaucją do 3,009 rs. i świadectwem osób wia- 

rogodnyeh swej kondnity. ( hmielna 35. u 
właściciela, do godz. 11 rano i od 5. 773 
Rłoda osoba obznajmionn z, handlem, po­

szukuje miejsca sklepowej Inb kasjerki z 
rekomendacją, na żądanie może być knucia. 
Oferty w kant. Kur. War, pod lit L B. 10. 
Rs7~ 50, nagrody temu, kto wyrobi miejsce 

do pracy człowiekowi w sile wieku, zdol­
nemu na inkasenta, magazyniera, kontrolera 
lub t. p. Oferty uprasza składać w kantorze, 
tegoż pisma.845

Posady i Prare.

Mieszkaniec miasta Rygi, znający ^tam­
tejsze stosunki, poszukuje komisów. Ailres: 
syn właściciela domn. Warszawa. Śliska .V 5, 

Wdowa po urzędniku, praktyczna, poszu­
kuje miejsca u pojedynczej osoby mb o- 

pielci nad dziećmi u wdowca. Sosnowa .V 4, 
w piekarni; tamże energiczna gospodyni na 
penąję lub do hotelu.____________ 673

Buchhalter pracujący od lat kilku w naj- 
pierwszym domu bankowym, pragnie zna­
le zajęcie po-biurowe. Oferty pod literami 

B. J., uprasza składne w kantorze Kurjera 
W arszawskiego.____________________ 148
H łodzi ludzie są poszukiwani do sprzedaży 

towaru pokupnego za wysoką prowizją. 0- 
ferty uprasza się składać do kantoru Kurje- 
ra Warszawskiego pod lit. A. K. 222. 930

sobą młoda ż ka| itałem rs. 3,000 życzy 
wejść w związki mnłżeńskie, Oferty z fo­

tografią poste-restante. Nowo-Mińsk, „Ka- 
melja.’’ 99jf
II yieł kasztanowaty z obrożą, przybłąka/ 
fi sie dnia 6 Stycznia. Właściciel rnczy się 
zgłosić w przeciągu dni 10, w przeciwnym ra- 

'zie pies sprzedanym zostan o. Stare-Miastą
4, mieszkania 7. 903_____

Ijąra koni, a mianowicie klacz gniada, lat
1'4 i wałach tejże maści lat 15, oraz stary 

wóz pa żelaznych osinch, odebrane złodziejom 
przez.straż ziemską, w obrębie gminy Bru­
dno, ip/ufą być. odebrane u wójta gminy za 
udowodnieniem własności, w ciągu miesiąca, po 
upływie zaś tego czasu, sprzedane zostaną 
przez licytację. 161
itnia 2 Stycznia r. b., przybląkała się koza 
|j i jest do odebrania po zwróceniu kosztów, 
w fabryce garbarskiej pana Pfaiffra u Cy* 
bulskiego. _____  975_____
ktnia 11 b.' m., przybłąkał się wyżeł żółty 
IKponter), ża udowodnieniem i zwróceniem 
kosztów można odebrać Nowolipie X 6, mie" 
szkapia 19. W razie nie odebrania w 8 dni. 
b;drie sprzedany. &)4

V pokojów, przedpokój i kuchnia z wszel- 
Okiemi wygodami, do wynajęcia każdego 
czasu, przy ulicy Nowy-Świat ,Ń> 4. 157
fTanio pokoje umeblowane: 1, 2, 3. 4 z ku- 
I chnią, łazienką i usługą, lub pojedynczo. 

Wiadomość: Włodzimierska Ki 2, (bez litery), 
mieszkania 6. 92

Ifokój osobny do wynajęcia, przy familji. 
Chmielna 46 mieszk. 6. 881

U o wynajęcia ~
widne, ciepłe, 1

ta lna;2.,

Dwa pokoje z oddzielnym przedpokojem, 
ładnie umeblowane. Nowy-Świat 4g. gyg

/powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
mydlarski w dobrym punkcie, na dobrych 
warunkach. Złota łii 20. 991

JSeble. kompletne ilrządzenie 6-u pokojów, 
{garnitur- czarny jedwabiem kryty, garnitur 
orzechowy, urządzenie dębowe jadalnego po­

koju, biurko nięzkie, biblioteka, łóżka, umy- 
. walnia, toaleta, szatka do bielizny, szafy ro­

zbierane, iustrn,. tlenią, kandelabry, żyrandol, 
dywany i firanki do sprzedania, razem lab 

, częściowo. Ulica Chmielna, w pałacu 27, 
mieszkania 14.1_____________ _____813

uknie balowe: 1 welwetowa „Żandarm,” 
2 różowa satin merveilleux, tanio do sprze­

dania. Sklep: B. Korpaezewskij Nowy-Świat 
» 42. 112

Kanka I wychowanie,

Iekcje muzyki i francuzkiego języka udzie- 
jlam prywatnie i u siebie. Ulica Marszał­
kowska Jś domu 36, na 1-m piętrze. Wiado­

mość od godziny 1-ej po południu._____  701
ITaukfs rękodzieł dla kobiet, Marszałkow- 
[fska 53, zaczynają s'ę bursa: kroju sukien, 
strojów, krawatów, buchhalierji.584

Iest do odstąpienia sklep z innteriałami pi- 
śmiennemi, na pryncypalnej ulicy. Windo- 
niość: Widok .V. 17, rnioszk. 12. 767

BS. 12.000 do umioRzezenin na dom w War- 
szawie zaraz jo towarzystwie. Orla )« 7, 

mieszkania 1. ■ ■ 7(J0

Ijotrzoóna jest panna podręczna do Ideli- 
zny. świętojańska 19, m. 5. Tnmże est do 

sprzedania snknia jasna zd.-.tna nn wieczór, 
za przystępną Cenę. 894
i I biady prywatne, gospodarskie, smaczni* 
Vi zdrowo urządzone. Świętokrzyzka Ni 15 
mieszkania 5,___________________ 152_____
jakób Mławski, Solna 18. Realizuje lub n>

,Jbywa wszelkie i ależności pieniężne, spra­
wy sądowe, egzekucje wyroków prowadzi 
własnym kosztem, przyjmuje załatwienia 
sjrnw w Petersburgu. Przyjmuje do 11 ran« 
i od 3—7 wieczorem. __________543_____
Akuszerka rosjnnka, która ukończyła kura 

w Moskwie, praktykuje, radzi, i przyjmuje 
potrzebujących dyskrecji, z umieszczeniem 
dziecka. Ulica Nalewki .Mi 9, m. 5ś 26. 95

Iływany wsehadu oryginalne perskie, tn- 
jjreekie, uralskie, od 2-ch rubli, tamże

Futra błamy niezwykłe, zbliżone do lisów 
niebieskich, bardzo tanio! — oraz

nywany angielskie, strzyżone i gładkie, ró­
żne kołdry, serwety’, chodniki, pledy, dery, 
„najlepiej kupić” u Piotra Giełżyńskiego, uli- 

ea Marszałkowska 65 (skłnd w podwórzu). 70 
Tortepian mahoniowy, o 6-u oktawach, 
yiabr. Bnehholtza, do sprzedania za rs. 95. 
Wiadomość: kantor pism, Szmulowizna .Mi 7.

I cztery miesiące mający, do sprze- 
Chmielna 52, mieszk. 32. 897

{prześliczna szafa orzechowa do sprzeda- 
a_nia zabezeen. Szpitalna 2, m. 16. 939
Bo sprzedania fortepian ILofera, o 7-u 

oktawach, krótki, czarny prawie nowy, 
Maszyna Wheelera i Wilsona mało używa- 
ia. Żurawia Ni 5, mieszk. 1. 927

Ks. 3,000 są do wypożyczenia na łiypotckę 
nieruchomości w m. Wnrsznwie. Aleja Je- 
rozolimska .Ni 32, mieszkania 9. 761

Iest do.odstąpienia suma hypoteczna do­
brze lokowana, rs. 3,000. Wiadomość, przy 
ulicy Smolnej .Vt 9, mieszkania ?, codziennie 

do godz. 12 W poludńie. Tamże powziąć mo- 
;na wiadomość, o korzystnej dzierżawie w 
guberniach zachodnich.  784

Staniczarka uzdolniona potrzebną jest do 
pracowni ubiorów damskich B. Rębnlskiej, 
ulica Niecała Jfe 12. 926

Słody człowiek, z powołania stdlarz. któ­
ry pracował jako werkfilrer w większych 
fabrykach zagranicą, znający rysunki techni­

czne, poszukuje stałego zajęcia. Łaskawe 
oferty proszę złożyć w składzie wódek p. Jan- 
kowskiego, Elektoralna M' 25.978

||ywany oryginalno perskie i uralskie, od 
Ijrs. 2, chodniki, dery, kanauz jedwabny na 
fiknie, oraz inne wyroby wschodnie sprzeda­
ją się bardzo tanio. Mazowiecka .Ni 14, dom 

Grossmann, naprzeciw bramy, na ] arterze.

Śliczne a tanie abat-jour z kwiatów natu- 
ralnych w Snli licytacyjnij. Miodowa 10.

Do sprzedania pouter czystej rasy, mie­
sięcy 6. Chłodna Jfe 48, mieszkania Jk 10: 
tamże para chomont krakowskich. 759
O sprzedania fortepiany nowe najnow­
szej konstrukcji. Ulica Ohożna Je 3, w fa­

bryce fortep. Janiszewskiego.614

Bo wynajęcia dwa albo trzy pokoje z u-
Isługą lui> bez, z meblami lub bez mebli, 

a może być i z. pałodziennem życiem. Pierw­
sze piętro od frontu. Świętokrzyzka N: 15, 
mieszkania .Ni 5.__________ 151

Zaraz d# wynajęcia pokój kawalerski obok
Saskiego ogrodu. Wiadomość: Żelazna Brn- 

ma Ni 2, w sklepie P. Silberman.______ 914
pokój dln kawalera przy familjg Marszał- 
I kowska 38, mieszk. 7, wia loiność od go- 
dziny 2—i po południu.____________ 963

1 r itlesienia rozmaite.

Kozpylacze pokojowe Richardsohim, poń­
czochy gumowe przeciw kurczom, płótna 
gumowe, fraszki dla dzieci, fpccjalnośei pa~ 

lyzkio, poleca T. L. Breymeyer. Warszawa, 
Królewska, >óg Krnk.-Przedinieścia. 2363 
ijlisowanio UiTban maszynowych (stoją- 
| cycl ), jirzyimujo magazyn Fijałkowskiej 
Elokloralna 28. " 749

Malarnia porcelnnr Fijałkowskiego przyj- 
muje. porcelanę, do wypalania i złocenia.

Elektoralna 28, ______ ’_______ 748_____
Sierota dziewczynka 4-dniowa, matka w 

tyeh dniiich zmaiła. do oddania na wła­
sność. Szpital Ujazdowski, u Wincentego 
lewskiego._________________ _______ 965
ifomteszczenie i o ieka dla panienek 

przybywających z prowincji na naukę rze­
miosł. Tamże może być piał tyczna nauka 
szycia, za przystępną cenę. Maiszałkowska 
■Mi 75, mieszkania 19.—Dutkiewicz._____ 550
Pracownia Durand, Kraków skie-Przcdinift- 

ścio 17, przyjmuje sukn:e i kapelusze d« 
roboty i przerabiania, ;oraz suknie da kraja­
nia i fasonownnin, od jednego rubla.—Tamie 
jest do sprzedania tanio: frak, spodtfe, tużu- 
rek męzki, czarny, żakiet i kamizelki; lisy 
damskie materją kiyte, b. tanio do sprze­
dania._____________ .____________ 801

S'adszedl świeży transport miodu lincowe- 
|go po 25 kop. funt. Ulica Żurawia M 27a. 
mieszkania 2. 778

Magle wiedeńskie zupełnie nowę do ;sprze- 
danin, za przystępną cenę. Ulica Dzika 
Aś 38. wiadomość w maglu. ' 799

Zp o woda sła bości zdrowia jest do sprze- 
(dania zaraz-dystrybucja z mntormłami pi- 
śmicni cmi." Kapitał potrzebny rs. 500. Wia- 

doniość: Próżna M 4, stróż wskaże. 771

I-lica Żelazna Ni 2ÓE. Sklepik wiktuałów 
,ijest do sprzedania, z powodu słabości. 8o3 
|jotrzebny jest wspólnik z jnrn tysiącami 

| rubli, do interesu agenturowego," dziś jrż 
maiącego' swoje domy i zapewniony dochód. 
Reflektnnci raczą złożyć adresy pod lit. X. X. 
w kant. Kur. Warsz. > 849
tjtądańą jest suma rs. 14,000 do 16,000, i a 
Apierwszr numer hypoteki po towarzystwie. 
Wiadomość: ulica Wielka Ni 5, mieszk. 17, 
bez pośrednictwa,919


